
Rok XVII. Nr. 31. Wtorek 9 lutego 1926 roku Cena numeru 20 groszy.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —

W numerach świątecznych i nie- 
daielnycb ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada. „

Dziennik polityczny, społeczny, gospodarczy i literacki.

Adres dla listów i depesz:
.ISKRA*, Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi 
miesięcznie:

zł. 3,50
Zagranicą 5 zł.
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CENY OGŁOSZEŃ:

Z# wiersz milimetrowy przed tekstem 
50 groszy, w tekśc e i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy, 
drobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 zloty. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 

po dwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej.
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Ohoroba prymasa ks. Dalbora.
POZNAN, 8 2 (Pat) — Według 

wydanego o godz 12,3 0 biuletynu o 
stanie zdrowia J. E. ks. prymasa kar­
dynała Dalbora nastąpiło dziś dalsze 
pogorszenie. Stan |est groźny. Do­
stojny pacjent cierpi od szeregu lat 
na zapalenie nerek, oraz na chorobę 
serc*  i naczyń krwionośnych.

Red. Gerlach w Polsce.
WARSZAWA, 82 - W»

wtorek dnia 9 bm. preybjwa do War- 
Helmut v Gerlach, jeden z 

ałiwarniejszycb przywódców ruchu 
demokratycznego i pacy lletyczoego 
„ Niemczech, redaktor znanego pi- 
ima „Welt am Montag*.  Gerlach pod­
czas kilkudniowego pobytu w War­
szawie wygłosi szereg odczytów o 
ibecnej sytuacji i polityce Niemiec.

Konflikt ua kolejkach 
tioiazaowycii.

WARSZAWA, 8 2 (A W ) — 
Dzisiaj w dyrekcji warszawskich kolei 
dojazdowych odbyła się konferencja 
ee Zw. kolejowym w sprawie zała­
godzenia konfliktu, który powstał 
wskutek masowego wymawiania pracy 

ponownego przyjmowania na no­
wych warunkach. Związek kolejowy 
Ub. D. zgodził się na propozycje dy­
rekcji.

Aresztowanie szpiega- 
memieckiego.

WARSZAWA, 82 (A. W.) W 
Sakach pow. Augustowskiego aresz­
towano niejakiego Józefa Stefanowi­
cza pod zarzutem uprawiania szpie­
gostwa na rzecz Niemiec. Stefano­
wicz jest obywatelem litewskietn 
Znaleziono przy mm dokumenty sil­
nie go kompromitujące.

Z komitetu celnego.
WARSZAWA, 8 2. (A W.) Od 

soboty odbywają się w Ministerjum 
rolnictwa obrady komitetu celnego 
pod przewodnictwem ministra Kier- 
nika. Podobno komitetowi odmówio­
no praw organu opinjodawczego i 
doradczego, pozostawiając mu chara- 
ier informacyjny.

Kolejarze dla lotnictwa 
polskiego.

LWÓW, 8-2 (AW) - Prezes dy­
rekcji kolejowej lwowskiej inżynier 
Prachtl Morawiański wydał okólnik 
do personelu kolejowego, omawiający 
Pierwszy okres działalności Ligi obro­
ny powietrznej państwa wśród pra­
cowników kolejowych tego okręgu, 
febrany wśród kolejarzy, członków 
*->gi fundusz wynosi 46 tys. zł. Fun- 
QUsz ten przeznaczono na budowę 
Gerwazego hangaru, który stanie z 
*>oaną 1926 r. na lotnisku w Zgni- 
1»W1»

PO MISJI Hffl
WARSZAWA 8.2. (Tel. wł.) Posło­

wie Niedziałkowski i Barllcki odwiedzili 
premiera Sarzyńskiego i inbr.nowali się 
w imieniu kluou poselskiego P. P. 5 . 
jakie są zamiary szefa rządu w związku 
z dymisią mm. Moraczewskiego.

Premjer oświadczył przedstawicielem 
klubu socjalistycznego, iż do utrzymania 
rządu niezbędny jest dotychczasowy u- 
kład sił bez zbyt radykalnych przesunięć.

Oceniając wytworzoną przez dymi­
sję min. Moraczewskiego sytuację oraz 
wysuwane ze strony lewicy Koncepcje u- 
zupelnienia gabinetu, sądzić tnożna, że

Ks. Ussas powrócił do Polski.
Wymiana więźniów w Kołosowie.

WARSZAWA, 8 2. (Pat.) Dnia 8 Anna Jaworska, Jan Braun, Juljan 
bm. na granicy polsko-sowieckiej w | Braun i Antoni Majewski. Z pośród 
Kołosowie dokonano wzajemnej wy- wymienionych więźniów polskich ks. 
miany więźniów politycznych pomię- Ussas był skazany na długoletnie 
dzy Polską i związkiem sowieckich więzienie, pozostali zaś na karę 
republik rad. Przez stronę sowiecką I śm erci. Wymianę ze strony Polski 
został wydany ks. Bronisław Ussas, I przeprowadził prezes delegacji repa- 
ks Dmowski, Józet Laskiewicz i Wi. I trjacyjnej Wilhelm Kuligowski. 
ktorja Kowngo, przez stronę polską •

Zmyślony wywiad i promira Skrzyńskim.
Jak się robi propagandę przeciw Polsce?

WARSZAWA, 8 2 (A. W.) — 
W numerze 22055 Wiedeńskiej „Neue 
Freie Presse*  z dn. 7 bm. ukazał się 
niezwykle obszerny artykuł pod ty­
tułem „Rozmowa z polskim prezy­
dentem ministrów*.  Jest to rzekomy 
wywiad, jaki premjer Skrzyński miał 
w listopadzie z arnerykańskiem dzień 
□ ikarzem Haydenem Talbotem.

Z kół zbliżonych do p. premiera 
dowiadujemy się, źe wywiad ten ma­
jący wszelkie cechy ukryte propagan 
dy antypolskiej zupełnie nie jest o-

Bszm irjfimia} roijain
W dniu 2 marca zbiorą się rzeczoznawcy w Berlinie.

WARSZAWA, 8 2. (Pat.) Dn. 2-go 
marca na zaproszenie przewodniczące­
go mieszanego trybunału rozjemczego 
polsko niemieckiego w Paryżu p. Guex 
zbiorą się w Berlinie rzeczoznawcy w 
składzie następującym: Ze strony nie­
mieckiej prof, wyższej szkoły rolniczej 
w Berlinie Aereboe, ze strony polskiej 
prof, rolnictwa na uniwersytecie po­
znańskim Wiktor Scbram, ze strony 
neutralnej prof, wyższej szkoły rolni­

Przed konferencją Małej Ententy.
WIEDEŃ, 8 2 (A. W)- .Wienftr 

Allgemeine Zeitung*  donosi z Teme- 
szwaru, że przybył już dziś czecho­
słowacki minister spraw zagranicznych 
Dr. Benesz. Wieczorem przybywają 
ministrowie spraw zagranicznych Ju- 

większość koalicyjna niechętnie zrzekła- 
by się teki ministra przemysłu i handlu 
na rzecz pos. Diananda, .sfery bowiem 
przemysłowe są stanowczo przeciwne 
projektowi P P. S. przeprowadzenia an- 
Kiety o kosztach produkcji, który to pro­
jekt musialby. oyć zrealizowany przez 
posła Diamanda, jako ministra przemy­
słu i handlu.

Sytuację w pewnej mierze wyjaśn 
środowe posiedzenie komitetu wykonaw­
czego PPS., na Którem sformułowane bę 
dą ściśle żądania tego stronnictwa.

party na rzeczywistości i zupełnie 
zmyślony. Wynika to choćby z tego, 
że artykuł ten zawiera szereg fałszy­
wych dany cb cyfrowych, jest pełen 
zwątpienia i pesymizmu, które uwła 
czałyby poi skiemu mioistrowi, jak „że 
sytuacja ekonomiczna w Polsce jest 
beznadziejna*,  „że Polska nie ma na­
dziei uzyskania pożyczki w Stanach 
Zjednoczonych" itp. Artykuł przedsta­
wia w fatamem oświetleniu rokowa- 

! nia handlowe polsko-niemieckie i sto- 
j sunki ogólne polsko-niemieckie.

czej w Oslo Burgedahl, prof, niższej 
szkoły rolniczej w Kopenhadze Larsen 
i dyrektor związkowego urzędu alkoho 
lowego w Bernie Tanner.

Celem konferencji będzie zaoozna- 
nie się rzeczoznawców z przedłożoneml 
im sprawami będącemi przedmiotem ro­
zważań trybunału w związku ze skarga 
niemiecką domagającą się dodatk owego 
odszkodowania dla dawnych właścicieli 
zlikwidowanych posiadłości niemieckich.

gosławji i Rumunji, by wziąć udział 
w konferencji malej Ententy. Zape­
wniają, że konferencja na byczenie 
mocarstw pędzie miała przebieg spo­
kojny, chociaż będzie poruszana spra­
wa afery n*  Węgrzech.

Marsz Piłsudski 
u Prezyaenta łfzglitej.

WARSZAWA, 8 2. (Tel. wł) — 
Na zaproszenie Prezydenta Rzplitej 
dnia 8 om. był w Belwederze mar­
szałek Piłsudski.

Zalania matalowjojir.
WARSZAWA, 8.2 (AW) Zwią­

zek metalowców zwrócił się do za­
rządu przemysłowców metalowych z 
żądaniem rewizji płac pracowmków, 
opierając się na punkcie, który daje 
mu prawo domagania się rewizji jeśli 
drożyzna podniesie się ponad 10 pro­
cent. Przemysłowcy metalowi uzale­
żnili swą odpowiedź od decyzji naj­
bliższego posiedzenia zarządu. Istnie­
je poważna obawa wybuchu zatargu, 
ponieważ przemysłowcy nie są skłon­
ni do żadnych podwyżek płac.

Organizacja działaczy 
ziem wscłialnicn.

GRODNO, 8 2. (Pat) Dn. 8 bm 
o godz. 3 nad ranem zakończył obra­
dy zjazd działaczy społecznych i przed­
stawicieli organizacji gospodarczych 
5 województw wschodnich.

Dotychczasowa reprezentacjatycb 
ziem w izbach prawodawczych zróż­
niczkowana partyjnie nie może do­
tychczas porozumieć się nawet w za­
sadniczych wspólnych interesach gos­
podarczych, nie dając żadnej gwaran­
cji uwzględnieni*  słusznych żądań 
ziem wschodnich.

W tych celach, jak również w ce­
lu ujednostajnienia naszej polityki 
państwowej dla obrony interesów 
wszystkich warstw miejscowej ludno­
ści zjazd postanawia powołać do ży­
cia celem reprezentowani*  pozapar- 
tyjną organizację w Warszawie.

Reprezentacja taka powinna po­
wstać drogą porozumienia się stowa­
rzyszeń społecznych i samorządo­
wych naprzód na terenie powiatów, 
później na terenie województw i wre­
szcie głównie między województwami.

Zjazd postanawia wezwać wszyst­
kie organizacje społeczne i samorzą­
dowe na terenie ziem wschodnich do 
natychmiastowego utworzenia takiej 
organizacji.

Do czasu utworzenia się rady 
stowarzyszeń społecznych i gospo 
darczych ziem wschodnich zjazd o- 
becny powołuje tymczasową radę or­
ganizacji społecznych i gospodar­
czych ziem wschodnich.

Na wniosek prezydjum zjazd wy­
słał depeszę do Prezydenta Wojcie­
chowskiego i marszałka Piłsudskiego.

Redukcja diet poselskich 
w Gdańsku.

’ GDAŃSK, 8 2 (Pat; — Komisja 
główna se,mu gdańskiego uchwaliła 
projekt ustawy, wediug którego djety 
prezydenta i wiceprezydenta sejrnt 
oraz posłów i senatorów będą zredu­
kowane o 25 nroc.
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taoliii unEciw flira
Zanowledź bolkotn.

W ub. sobotę, dnia 6 bm. Jak do­
nosi PAT.—MjssoIIoI wygłosił bardzo 
znamienne przemówienie, zwrócone prze­
ciw Niemcom

.Przemawiam dziś — mówił Mus- 
soliui — goyż sądzę. zarówno w sto­
sunkach między osobami prywatnemi, 
jak i w stosunkach między narodami, le- 
ptei test zawsze mówić szczerze i we 
wMcwej chwili. Rząd faszystowski w 
c>ajiu trzech lat prowadził w stosunku 
do Niemiec politykę bardzo umiarkowaną

Dopiero po układ ach locariieńsiuch 
i po zawarciu traktatu handlowego w 
Niemczech nagle, jakby na rozkaz, roz­
pęta a aię chyona 1 śmieszna kampanja 

’ atit)w<oska. Ohydna — gdyż opiera się 
na całokształcie notorycznych kłamstw, 

* Śmieszna — gdyż karmiła się złudzeniem 
wewatcia nacisku na młode 1 dumne 
Wiochy faszystowskie, które nie pozwa­
lają naciskać na btebte nikomu.

W sprawie bojkotu — mówił dalej 
Mussol m, podejmując wypowiadaną w 
Nittncze<h groźbę bojkotowania Włoch 
— oświadczam z naciskiem, że jeśli ju­
tro stanie s.ę on rzeczywistym i kon­
kretnym 1 prowadzony będzie przy mil 
czącein poparciu czynników odpowie­
dzialnych. to my odpowiemy bojkotem 
zdwojonym al quadrato—), zaś na 
ewentualne represje odpowiemy repre 
sjanii ,eszcze wyższego stopnia (—al 
cubo—).

Przytoczywszy następnie słowa Hel 
dta o .brutalnych gwałtach w południo­
wym Tyrolu , Mussolini oświadczył, iż 
przemówienie to iest poprostu niesły­
chanym W Górnym Treotino prowadzi­
my politykę wioską. Uważamy obywa- 

. ii taniteiszych za obywateli włoskich i 
stosujemy do nich nasze prawa. Postę­
pując inaczej, mielibyśmy ną granicy 
państwo w państwie.

Warto, abym przypomniał naro­
dowi włoskiemu i całemu światu pro­
jekty, jakie układali przywódcy pan- 
germanizmu na wypadek zwycięstwa 
Niemiec. Ns zebraniu, odbytem na kil­
ka dni przed naszem wielkiem zwy­
cięstwem nad Pławą, domagali się 
oni w stosunku do Włoch rozszerze­
nia stanu posiadania Austrii poza 
górną dolinę rzek Adda i Oglio aż 
do południowych brzegów |eziora 
Garda. Poza tem przewidywane było 
wysokie odszkodowanie za straty wo­
jenne. W nowoopanowaoych prowlo- 
cjacb do wszystkich szkół miał być 
wprowadzony tęzyk niemiecki i miA- 
ła się rozpocząć zacięta walka z lr- 
redeutyzuiem włoskim, bądź przez 
faworyzowanie Niemców, bądź też 
przez wysiedlanie elementów irre- 
dentystycznych, aż do dnia, w któ­
rym Irentmo włoskie stałoby się na­
reszcie całkowicie austrjackiem.

Dla emigrantów włoskich nie mia­
ło być tadne| amnestji, ani pozwole­
nia powrotu, zaś skonfiskowane icb 
dobra miały być użyte na odszkodo­
wań e strat wo|ennycb dla tyrolczy- 
ków, którzy pozostali wiernymi Au­
strii. Takie były zamiary tych, którzy 
dzisiaj protestują.

Uważam za stosowne oświadczyć, 
iż polityka włoska nad Górną Adygą 
me odchyli s.ę ani ua włos. Obszary 
te uczynimy włoskimi, gdyż są one 
włoskimi, tak pod względem geo- 
grat czuym, jak historycznym.

Jestem pewny, it w tych 180 000 
Niemców nad Górną Adygą — 80,000 
atauuwią Włosi, którzy stali się Niem­
cami, których postaramy się przy­
wrócić Da 1000 ojczyzny, dopomóc im 
w odnalezieniu dawnych nazwisk wło­
skich tak, aby mogli z prawdziwą 
dumą poczuć się obywatelami wiel 
Kie) ojczyzuy włoskiej. Reszta stano­
wić będzie ostatnią pozostałość po 
barbarzyńskich najazdach.

W stosunku do tycb ostatnich 
prowadzić będziemy rzymską politykę 
surowei sprawiedliwości.

JeueD z prowincjonalnych dzien­
ników faszystowskich — dzienailc, 
który czytam zawsze z wielką uwagą, 
opatrzył przed paroma dniami szeScio- 
»zpaitowv artykuł następującym ty- 
lUiem: .Faszystowskie Włochy me 
opuszczą nigdy swego sztandaru nad 
Biennero". Odesłałem dyrektorowi 
iziennika ten artykuł z następującą

Zarząd Kom tein Miaiskiejo L. 0. P. P. w Sosnowca 
niniejszym zawiadamia członków, że w dom 18 ym lutego 1920 r, L j. 
w czwartek o godzinie 7 ej wieczorem odbędzie się 

Nadzwyczajne Zebranie Członków 
z porządkiem obrad następującym:

1) poinformowanie członków o działalauści L. O. P. P.
2) wybór Kom.sjl rewizyjnej
3) wnioski.

Zarząd uprasza członków o nieodzowne przybycie.

poprawką: .Włochy faszystowskie I Po zakończeniu przemówienia
mogą, jeśli to będzie koniecznem, za- I wszyscy deputowani powstali I urzą 
mesć swój trójbarwny sztandar dalej, I d*ili  Mussolmieinu długotrwałą, burz- 
ale przenigdy nfe mogą go wycofać”. * liwą owację.

Ps ira taiii» nra fan.

Opera polska 
w Bratysławie.

BR\TYsLAWA. 8 2. (Pal) W 
tutejszej operze wystawiono z wiel- 
kiem powodzeniem operę komiczną 
Ludomira Różyckiego ,Casantv»”. 
Na premjerze był obecny poseł pol­
ski w Pradze Lasocki. Ponadto przy­
był z ramienia polskiego poselstwa 
w Wiedniu konsul R toer, sekretarz 
legacyjoy Łazarski, dr. Berger, wre­
szcie delegat związku artystów scen 
polskich red. Orwicz. Orkiestra ode­
grała polski byinn narodowy, który 
publiczność przyjęła rzęsistymi okla­
skami. Obecnego ua premierze kom­
pozytora wywoływano kilkakrotnie. 
Dyrektor opery Nedbal wręczył mu 
wieniec w lmieoiu teatru narodowe­
go. Po przedstawieniu odbył się w 
salonach kousula Staniewicza raut z 
udziałem około 6u0 osob. SłycDać, 
że opera Różyckiego ma być meDa- 
wem wystaw.ona w Wiedniu.

LONDYN, 8 2 (AW.) Omawiając 
mowę Mussolimego .Daily Telegraphe*  
p sze: Jeśliby groźby Mussoliniego co 
do dalszego posunięcia slupów grani 
cznych na północ Wioch m ały być wię 
cej niż zwykłym frazesem to gabinety 
Europy i L ga narodów tnusiałyby się 
zająć tą sprawą, bo Austria jest człon­
kiem L gi narodów, ma prawo do szcze­
gólnej obrony, tembardziej że jest kra­
jem rozbro.onym i nie potrafiłaby się sa

Gwałtowne sprzeciwy w Anglji.

ma obronić.
.Daily Ekspress" piszę: Nikt nie 

przypuszcza, te tak szybko po Locar 
n>e skonstatować będzie można rozluź 
men1*.  Swego czasu nadmieniano, że 
L ga narodów jest klubem dyskusyjnym 
z pozą nadrząd >wą Nie chodzi o to 
kto ma rację: N.emcy czy Wiochy bo 
gdyby nawet m ały Włochy, to nie u- 
sprawiedliwie to gróźb i brutalnego 

| tonu.

Sprawa udziału Palsii 
w Lidze naradjw.

LONDYN, 8 2. (A. W.) .Times" 
konstatuje, że przyznanie stałego 
miejsca w Radzie Ligi narodów Niem­
com pociąga za soną ti u inosci wSród 
Rady L g». H szpania, tirazylja 1 Pol­
ska domagam się rowuiez stałego 
miejsca a rząd Polski polecił oświad­
czyć, ze bę Izie głosował przeciw 
jakiemukolwiek rozszerzeniu Rady 
Ligi narodów, jeśli Polska me otrzy­
ma stałego miejsca.

Również i we Francji mowa ta wywołała niezadowolenie.

PARYŻ 8 2 (AW ) Wszystkie dzien­
niki komentują obszernie mowę M-isso- 
liniego, zawierającą groźby pod adre­
sem Niemiec 1 Austrii. Prasa kartelowa 
stwierdza źe Mussolini dal się unieść 
manifestacyjnym urojeniom Dzienniki 
nacjonalistyczne stwierdzają, ie A|u*so-  
linf w przededniu wstąpienia N.emiec 
do Ligi narodów zad >kum entowal wy­
raźnie, źe naród niemiecki me odzyska

za pośrednictwa m Ligi narodów utra­
conego zauiania.

. Qiotidien" piszę ie nacjonaliści 
niemieccy jak i faszyści włoscy zagra­
żają pokojowi Europy.

„Humaoite*  uważa mowę Mussoli 
n’ego za dowód, >i Europa Jest wciąż 
ogmskiem wo,uwmczycn komplikacji.

Zapowiadana ofenzywa.
PARYŻ 8 (A.W.) .pin p.ri.

sten" w doniesieniu z Rabatu potwier­
dza, że Abd el Krirn przygotowuje 
się do nowe| ofenzywy, która ma się 
rozpocząć w najbliższym czasie ude­
rzeniem na Tasza.

Niemcy myślą o nocie..
BERLIN 8 2 (Pat) ,Vo ssische Zei- 

tung" dowiaduje się. źe rząd rozważa nad 
wystosowaniem do mocarstw noty, która 
ma zwrócić uwagę na to, źe wojowai 
cze mowy Musaollniego w sprawie po­

łudniowego Tyrolu mogą zagrozić poko­
jowi europejskiemu oraz źe pozost ją 
w sprzeczności z zasadami Ligi naro­
dów, którei Wiochy są członkiem.

USTAPH1E PHffll KIM PMIIE
PARYŻ, 8 2. (AW) .Paris Soir*  | 

organ lewicy francuskiej twierdzi, że 
chw la zmuszenia Bethlena do dym sjl 
jest już bl ską. Wypadki ostatnich dni 
a między innymi fakt znalezienia mimo 
trudności maszyny do wybijania fałszy­
wych banknotów przyczynią się do te 
go. Również oświadczenie Korolyego 
stwierdza. źe przewidywany nie­
unikniony antagonizm między naczelni­
kiem Węgier Hurthym a Belhlcnem wię­

kszy jest niż przypuszczano. Jeden jest 
zwolennikiem arcyksięcia Albrechta a 
drugi arcyksięcia Ottona.

BUDAPESZT, 8 2. (AW) Opozy­
cja zaznacza, że po upadku Bethlena 
wysunie wniosek o postawienie go wraz 
ze współwinnymi kolęgami w stan o 
skarżenia. Po utworzeniu nowego gabi­
netu nastąpią dalsze aresztowania win­
nych w aferze fałszerstw.

Redukcja budżetu 
angielskiego.

LONDYN, 8 2 (PM) W 
kołacn politycznych utrzymuje aię 
przekonanie, te w wyniku prac ko­
mitetu ekonomicznego rady mini­
strów 1 kom s|i, którei przewodniczy 
lord Colwyii, kanclerz skaruu Chur­
chill zmniejszy o 10 mil|ouów tumów 
wydatki na cele publiczne w projek­
cie budżetu na rok przyszły. Z tych 
samych źródeł donoszą, te stosownie 
do oszczędności ogólnych zostaną 
również ograniczone wydatki na cele 
wojskowe W związku z te mi możli­
wościami ,Times” dowiaduje się, ze 
sumy osiągnięte z pewnych oszczę­
dności w budżecie marynarki 1 woj­
ska zostaną przeznaczoae na lotni­
ctwo wojskowe w celu zrównoważe­
nia tym sposobem budżetu lotnictwa 
zresztą również zmniejszonego w po­
równaniu z projektem pierwotnym.

Napad na kuriera sowieckiego
został wykonany przez zwyczajnych bandytów.

RYGA. 82. (Pat) Przypuszczenie, 
jakoby zaDóisiwo popełnione na osobie 
kuriera dyplomatycznego w pociągu z 
Mositwy do Rygi miało charakter wy­
łącznie kryminalny znalazło ostatecznie 
potwierdzenie dzięki ustaleniu identycz­
ności dwóch zabitych sjfawców zbrodai, 
braci Gabrylowiczów. Rodzice icn przy­
puszczaj możność pope. niema przez 
nich zbrodni, zaznaczając przytem, że 
zaoójcy me mieszali się do polityki. U

O lotnisko w
KATOWICE, 8.2 (p) (telef) — 

Jak się dowiadujmy, sprawa budo­
wy lotniska między Szopienicami a 
Sosnowcem jest na najlepsze) uro­
dzę Lotnisko to, będzie miało wiel­
kie znaczeure w międzynarodowej ko- . 
inunikacji powietrzne). Prawdopodo- I

wała się za prawdopodobne, iż Gabrylo- 
wiczowie brali udział w głośnym roku 
zeszłego zamachu oa pociąg ko io Dodse*-  
wan, przyczem sprawcy zamachu zoiegli 
w kierunku grarncy litewskiei, jak .rów­
nież, że uczestniczyli w innych nasadach 
bandyckicn. Twierdzenie więc prasy so- 
weckiei, jakooy najad miał charakter 
polityczny, jest pozoawioue wszelkich 
podstaw.

Szopienicach.
bnie w miesiącach letnich zostanie 
lotnisko oddane do użytku. Komitet 
wojewódzki LOPF. ktorego prezesem 
iest starosta aw.ętocnłowieki p. Poty­
ka zamówił |uz w Królewskiej Hucie 
hangar, który będzie największym w 
Polsce,

Echa śląskie.
Zamiast 30 pr.—5 pr.

KATOWICE, 8 2 (Telef) — 
Sąd rozjemczy w Katowicach wydal 
wyiOk, przyznający od 1 stycznia rb. 
5 pr. podwyżki dla pracowników ban 
dlowych. Związek pracowników han­
dlowych żądał 30 pr.

Wiec zredukowanych powstańców 
siąsaich.

KATOWICE, 8-2 (p) (Telef.) — 
Zarząd głównego Związku powstań­
ców śląskich urządza w niedzielę d. 
14 bm w Katowicach wiec zreduko­
wanych powstańców.

Zjazd delegatów okręgu śląskiego 
Związku powstańców.

KATOwlcE, 8 2 (p) (Telef.) — 
W daiu wczorajszym odbył się w 
Katowicach zjazd delegatów kół ślą­
skich Związku powstańców. Ooradom 
przewodniczył prezes Mackiewicz. Na 
zjazd stawiło się 100 delegatów. O- 
urady miały cnaraater bardzo powa­
żny. Złazu uchwalił rezolucję zawie­
rającą cały szereg ważnych postula­
tów pracowników pocztowych
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Po slrojPach
Warszawa 7 lutego.

Jesteśmy nareszcie po strajkach. 
Sromotnie się dla wszystkich skończyły, 
i okazały zdepopularyzowanie tego środ­
ka walki u najszerszych sfer społe­
cznych Nawet te ugrupowania, które 
poniekąd arogowały sobie prawo mono­
polu w dziedzinie strajku na ostatnie 
patrzyły się z niedowierzaniem, z nie­
ufnością. nieżyczliwie, a jeżeli w pew­
nym stopniu współdziałały, to chyba z 
nałogu i by iwe stracić wpływów w ma­
sach. Stra kujący żadnych rezultatów 
n e uzyskali, to też doznana porażka 
była poważnem ostrzeżeniem dla innych,

Z tem większem zdumieniem przyj­
mowano pogłoski o jakoby zamierzo­
nym strajku kolejarzy czy maszynistów 
kolejowych. I te sfery z konieczności 
dotknęła redukcja poborów, naogół 
wszakże pobierają one uposażenie wy­
sokie i wystąpienie ich musiałoby się 

spotkać w społeczeństwie z takiem sa­
mem potępieniem, jak poprzednich.

Zdaje się jednak, iż mamy tu do 
czynienia z jakąś akcją polityczną stron­
nictw, któreby chciały wyzyskać mo 
ment i zdobyć większe wpływy, czując 
nadchodzący okres wyborczy. Ten bo­
daj moment, moment wpatrywania się 
w wybory, które przypaść mają na je­
sieni nadchodzącego roku — jest decy­
dujący w ocenie ostatnich wydarzeń.

Bolesne jest p sać o tem w tej wła 
śnie chwili. Bo kiedy jak kiedy, ale te- 
raz właśnie, w dobie kryzysu, przesile­
nia. bezrobocia—najmniej winny w grę 
wchodzić cfcynniki utylitarne, czynniki 
interesu osobistego i interesu partyjnego, 
a górować względy na interes powsze­
chny państwa i ogółu społeczeństwa.

Krach strajków warszawskich |iest 
znakomitą ilustracją, iż demagogja, która 
tak dominowała nad naszem życiem 
publicznem, zaczyna nareszcie tracić 
grut w psychice społecznej. Ogół doj­
rzewa szybciej, niż nam się zdaje. Co­
raz bardziej umacnia się w nim prze­
świadczenie o konieczności jednolitej 
polityki gospodarczej, klasowa bowiem 
doprowadza do podcinania podstaw naj­
istotniejszych życia gospodarczego, co 
najboleśniej odbija się na masach ro­
botniczych i pracownikach

Dlatego bardzo surowo oceniają w 
kołach politycznych dzia'alność N.P.R, 
której przypisują w znacznej mierze 
organizowanie czy nawet kierownictwo 
ostatniemi poczynaniami stfajkowemi- 
Ze tak jest istotnie, świadczyłyby osta­
tnie uchwały klubu parlamentarnego 
NPR, który niedwuznacznie grozi w 
swych uchwałach wystąpieniem z koali­
cji. nie motywując bliżej swego nieza­
dowolenia

Niewątpliwie gabinet koalicyjny 
musi jako kompromisowy wywoływać 
różne głosy krytyki u wszystkich. Cho 
dz> wszakże o to, by wspólnym wysił 
kiem wydobyć się z trudności gospo­
darczo-finansowych. bo to jest kamie­
niem węgielnym istnienia tego rządu i 
naczeinem na dziś wskazaniem psń 
stwowem Kto się temu przeciwstawia, 
*to temu przeszkadza, kto utrucnia tę 
Pracę, ten jest wielkim szkodnik em 
Publicznym i winien być najsurowiej 
Putępony.

To ,est demagogia gospodarcza rów- 
Q,e jak polityczna, szkodliwa. Kto jej 
hołduje win en s.ę wycofać. To byłoby 
^iuczcitysze.

Tak samo uczciwie postąpił poseł 
^Sdrzej Moraczewski, wycofując się z 
kabinetu. Jakkolwiek niewątpliwie dużą 
'°ię odgrywa w tem jego choroba i spo- 
w’>doWane ną przewrażliwienie, nie- 

jednak nie można ukrywać, i*  

współdziałanie z nim było trudne ze 
względu na jego słabą zdolność do 
kompromisu.

Pos. Moraczewski posiada w partji 
swej pozycję bardzo poważną,, cieszy 
się wielkiem poważaniem ze względu 
na osobiste zalety charakteru i .upór 
wiclkopolsk.“ boć rodzina jego pocho­
dzi z dzielnicy zachodniej—który to u- 
pór zwłaszcza w czasach walki był dla 
partji bardzo cenny, zawz-ętość bowiem 
w przeprowadzaniu celów jest zawsze 
przymiotem pożądanym. W gabinecie 
jednakże okazywał się nieraz nader 
samodzielny. Wystąpienie jego za po­
wrotem marszałka Piłsudskiego do woj­
ska, jakkolwiek sprawa ta nie była obię 
ta porozumieniem między stronnictwami 
nastąpiło z własnej inicjatywy p. Mo 
raczewskiego i bez wiedzy partji. Sta­
nowisko doktrynerskie p. Moraczew-

Pamiątki polskie w Paryżu.
(Od własnego korespondenta „Iskry'.).

Nie każdemu jest wiadomem, że 
stolica Francji — Paryż — przecho­
wuje wiele cennych pamiątek, dro­
gich naszemu sercu, których prze­
szłość wiąże się z momentami histo­
rycznymi naszej Ojczyzny lub wspom­
nieniami walk o jej niepodległość.

Do najwspanialszych bezsprzecz­
nie, zaliczyć należy, imponujący wiel­
kością i wykonaniem artystycznem, 
grobowiec króla Jana Kazimierza, 
mieszczący się w kościele „Saint Ger- 
main des Pres", gdzie zostały złożo­
ne królewskie jego zwłoki w roku 
1672.

Grobowiec ten znajdujący się w 
obecnej kaplicy św. Kazimierza, wy­
kuty jest cały z marmuru, który w 
górnej swej części wyobraża klęczą­
cą postać króla (naturalnej wielkości), 
składającego w chwili abdykacji ber­
ło i koronę, — w dolnej zaś przed­
stawiający w płaskorzeźbie Jana Ka­
zimierza na czele hutców wojska pol­
skiego, rozbijającego wroga w sław­
nej bitwie pod Beresteczkiem.

Do starszych jeszcze wiekiem 
pamiątek, włączyć należy historyczny 
zegar króla Walezjusza, wmurowa­
ny do jednej z frontowych baszt 
„Palais de Justlce', za czasów jego 
późniejszego panowania we Francji 
(1574 — 1589), jako Henryka 111. Mo­
numentalny zegar ten twielkości pół­
tora piętra) srebrzystą swą tarczę o- 
piera na płaskiej płycie z czarnego 
marmuru, po dwóch stronach której 
umieszczone są alegoryczne postacie, 
wyobrażające siłę i czas, nad które- 
mi widuie|ą dwa herby; jeden — 
Buroonów, drugi— Polski 
i Litwy.

Z okresu naszej pierwszej emi­
gracji, w jednym z najstarszych pa­
ryskich kościołów (Xlll wiek) „Saint- 
Sevenn", w bocznej nawie, znajduje 
się obraz cudownej Matki Boskiej 
Ostrobramskiej z polskim napisem: 
„O Pani, ku ratunkowi naszemu po­
śpiesz się*,  pędzla Walentego Wań­
kowicza, ofiarowany w roku 1841 
przez Towiańskiego, przed którym 
to Towiańczycy wraz z Adamem Mic­
kiewiczem zbierali się na mistyczne 
modły o wolność Ojczyzny.

Duża ilość historycznych parnią- 
tek znajduje się również w muzeach— 
„Du Louvre*  i „Lusemburg" pod po­
staciami rzeźb, sztychów, obrazów 
(królowa Marja Leszczyńska, król
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Emigracja sezonowa robotników rol­
nych do Niemiec datuje się u nas od 
dłuższego czasu. Brak jakiejkolwiek 
konwencji, normującej te sprawy, dawał 
się dotkliwie odczuć robotnikom pol­
skim, którzy nie mieli poprostu żadnych 
praw, a przechodząc przeważnie „zielo­
ną0 granicę, nie mogli również Korzy­
stać z opieki konsularnej. ,

Trudno jest ustalić cyfry tych robot- 

skiego w sprawie realizacji za każdą 
cenę majątkowego podatku, choć mu 
wykazywano niemożność jego przepro­
wadzenia, zostało w dużym stopniu o- 
słabione przez innych przywódców par­
tyjnych, którzy nie uznali za pożądane 
unicestwianie dla tego powodu idei 
koalicji W takiej konstelacji poseł Mo­
raczewski wybrał najwłaściwszą drogę 
— ustąpił.

Nie oznacza to bynajmniej rozbicia 
koalicji. Środowe posiedzenie władzy 
naczelnej PPS przyjmie postanowienie 
p. Moraczewskiego do wiadomości i de­
sygnuje innego swego męża zaufania 
do gabinetu Czy nim będzie p. Nie­
działkowski. czy p. Jaworowski, czy 
może p. Żuławski—to już rzecz samej 
partji. Są to osoh stości nie tyle doktry­
nerskie co p. Moraczewski.

H. W.

Stan. August, gen. Dwernicki i inni), 
rnedaljonów (Mickiewicz, Kościuszko) 
pieczęci (pieczęć króla Warneńczy­
ka) i t. p.

Wdzięczna Polsce Francja, wal­
cząc, w okresie zwycięstw Bonapai- 
tego, ramię przy ramieniu z naszemi 
wojskami, nie zapomniała uwiecznić 
we wnętrzu „Łuku tryumfalnego" 
(l’Are de Triompbe) między nazwi­
skami swych bohaterów i nazwiska 
naszych niezapomnianych dowódców- 
patrjotów: księcia Poniatowskiego,
Kniaziewicza, Cbłopickiego, Sułkow­
skiego, Zajączka i Dąbrowskiego.

Zachowując również szacunek i 
pietyzm dla naszej kultury i cywili­
zacji, — Paryż nadał kilku swym u- 
licom polskie brzmienie, pochodzące 
od historycznych nazwisk naszych ro­
daków. 1 oto: Bouleyard Poniatow­
ski, rue Copernik, rue Radzi wił, pla­
ce de Chopin, oraz rue Curie.

Piękneiui pamiątkami w ogrodzie 
Luksemburskim i parku Mooceau są 
dwa pomniki naszego genjalnego 
twórcy dźwięków — Chopina. Pierw­
szy z nich, dłuta E. Dubois, wyobra­
ża biust Chopina umieszczony na 
wysokiej granitowej podstawie, na 
której w płaskorzeźbie zarysowuje 
się postać kobieca, drugi, wspanial­
szy pod względem pomysłu 1 wyko­
nania, przedstawia na tle uskrzydlo­
nego anioła siedzącego mistrza tonów 
przy fortepianie, u stóp którego usu­
nięta bezwładnie kobieta, zasłuchana 
w melodję dźwięków, przesłania so­
bie ręką oczy.

Trzecim polskim pomnikiem, ma­
jącym niebawem stanąć w stolicy 
Francji, pomnik Mickiewicza, dłuta 
Bourdelfa, którego projekt wykona­
ny został jeszcze przed wojną. Gie- 
njalny ten rzeźbiarz, a zarazem wiel­
ki przyjaciel Polski, chcąc historycz­
nie rozwiązać swą koncepcję, nawią­
zując ją jednocześnie do okresu, kie­
dy twórca.Ksiąg pielgrzymstwa'prze­
bywał w Paryżu, — wykuł Mickiewi­
cza, jako pielgrzyma w ruchu, ze 
wzi okiem w dal utkwionym, idącego 
ku swej Ojczyźnie. A podstawę pom­
nika otaczają trzy alegoryczne posta­
cie dziewczęce, trzymające się za rę­
ce. kołem, ilustrujące w ten sposób 
trzy dzielnice Polski — razem połą­
czone.

Z. Gostomski. 
Paryż, 2 lutego 26 r.

ników sezonowych. Waha się ona praw­
dopodobnie od 40 do 50 tysięcy rocznie. 
Prawdopodobnie cyfra ta wzrośnie, gdyż 
w Niemczech brak robotaików rolnych, 
a próby skierowania tam bezrobotnych 
robotników przemysłowych nie dały pra­
wie żadnego wyniku.

OJ roKU już w tej tak ważnej spra­
wie rząd polski prowadził pertraktacje 
z Niemcami. zakoó ciooe ustaleniem uew- 

nego prowizorium na rok 1926 z powo­
du niemożności załatwienia do tego cza­
su sprawy stałej konwencji.

Przedewszystkiem uregulowano sora- 
wę bezpłatnego dawania paszportów, 
przyczem zwolniono naszych robotników 
od obowiązku posiadania wizy niemie­
ckiej. Tem samem robotnicy nasi uzy­
skują opiekę konsularną i mogą legal­
nie przebywać na terytorjum Rzeszy.

W dalszym ciągu zrównano w za­
sadzie prawa robotników polskich z nie­
mieckimi co do warunków pracy i wy­
sokości płac.

Tyle dotychczas Jest to oczywiście 
niewystarczające. Możaa powiedzieć 
śmiało, iż bardzo wiele kwestyj musi 
być jeszcze uwzględnionych w dalszych 
rokowaniach, mających rozpocząć się w 
kwietniu.

O tym układzie ostatecznym wiado­
mo już dziś, iż ma w dziedziaie zabez­
pieczenia od wypadków oprzeć się na 
uchwałach XII-Konferencji pracy w czerw­
cu 1926 r.

Nie od rzeczy będzie przypomnieć 
sobie uchwały. Kouf.-rencja pracy 
uchwaliła projekt konwencji, oraz tak 
zwane zalecenia (reconmandation) w tych 
sprawach.

Attykul 1 orojektu konwencji mówi 
wyraźnie, iż wszyscy członkowie (pań- 
stwa) Międzynarodowej Organizacji Pra­
cy, które ratyfikują powyższą konwencię, 
zobowiązują się stosować do robotni­
ków państw obcych (również należących 
do organizacji) te same prawa do od­
szkodowań, jakie obowiązują dla obywa­
teli danego państwa.

Artykuł 2 gi przewiduje (co nas 
specjalnie interesuje), iż wykonanie tej 
uchwały w stosunku do robotaików se­
zonowych będzie przedmiotem umów 
szczegółowych między państwami zaia- 
teresowanemi. Ponieważ już w dalszej 
części art. 1 przewiduje się, it członko­
wie obowiązani są dostosować swoje 
prawodawstwo do konwencji na podsta­
wie tych dwóch artykułów rząd polski 
będzie w stanie zapewnić korzystanie 
z odszkodowań robotnikom sezonowym.

W zaleceniach czytamy, iż państwa 
winny poczynić ułatwienia w korzystaniu 
z zapomóg (kwestją wypłat) robJtaikora 
państw obcych, dalej zapewnić im moż­
ność prowadzenia spraw sądowych o od­
szkodowania bez konieczności osobistego 
stawiennictwa, wreszcie przyzaaje uigi w 
opłatach, stosowane do własaych pod­
danych. Zastosowanie tych zasad po­
ważnie przyczyni się do pokoszenia sy­
tuacji naszych robotaików sezonowych.

Z pośród inaych kwestyj mogłaby 
wysuwać się jeszcze sprawa umów i po­
zostająca w ścisłym związku z mą (przy 
umowach zbiorowych) sprawa stosuaku 
do związków zawodowych. Kwestie te 
częściowo wybiegają już poza ramy umów 
państwowych i tu inicjatywa należy do 
polskich organizacyj zawodowych. Tylko 
—trzeba pamiętać, iż w niemieckich orga­
nizacjach nie napotkamy z całą pewno­
ścią tej dobrej woli, jaką przejawiała 
francuska Uen. Konferencja pracy w sto­
sunku do robotników poiskicn we Fran­
cji. Niemniej, nie należy zaaiedoywać ża­
dnego środka, któryby poprawił często­
kroć bardzo ciężką dolę polskiego rooot- 
nika sezonowego w Niemczech.

W.

Rząd czeski wydał rozporządzenie 
wykonawcze do ustawy językowej. Za 
mniejszości narodowe uznano w ustawie 
obywateli, którzy według spisu ludności 
tworzą w jednym okręgu sądowym przy­
najmniej 20 procent ogółu ludności. Są­
dy i urzędy mają” od obywateli należą­
cych do mniejszości przyjmować poda­
nia w icb języku ojczystym i od nowiadać 
na nie nietylko w języku państwowym, 
lecz także w języku mniejszości. Zna­
jomość języka państwowego jest warun­
kiem otrzymania posady rządowej. Sa­
morządy mają okreSHć języic obrad w 
ramach ustawy. gminach, gdzie jest 
mniej, niż 20 proceat mniejszości, opra­
ny toczyć się mają w języku czeskim. 
Język, którym mówi przynajmniej poło­
wa mieszkańców, może być zawsze tak­
że językiem obrad. Każda gm na <na o- 
bowiązek przyjmować i załatwiać zores- 
ocuidencAfi * ttasziiB
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W roli głównej: 
Ulubieniec kobiet George O‘Brlen

U WAPI.

Jak wynika z kilkutygodniowej 
działalności t. zw. Stronnictwa imię 
ma marsz. Piłsudskiego, ugrupowa­
nie to trudni się jedynie gadatliwą 
kontemplacją na temat dyktatury 
w Polsce.

Stronnictwo to urządza zazwyczaj 
zebrania w kółku zaproszonych osób, 
« ten pół-konspiracyjoy jego chara­
kter tłumaczy się potrzebą doboru po­
wolnych wobec te) kontemplacji ludzi.

Zebranie takie urządzono w ub. 
niedzielę w Sosnowcu. Reletowai dr. 
St. Gosieski, przepisując na wszyst­
kie dolegliwości polityczne i spolecz 
oe wiadomą 1 jedyną receptę.

G iyby dr. Gosieski mówił w 
ten sam sposób o leczeniu chorób, 
zyskałby miano znachora. Ale polity­
ka 1 sprawy społeczne przy małern 
wyrobieniu osób, które zaprasza się 
oa te seanse polityczne, są terenem, 
oa którym w naszem Zagłębiu bez 
trudności można do czasu mieć na­
wet powodzenie.

Lepiej przeto nie pisać o treści 
politycznego czy społecznego refera­
tu d-ra Gosieskiego. Nie można jed­
nak pominąć milczeniem podniesio­
nego w tym reteracie ciężkiego za­
rzutu, zwróconego pod adresem kole­
jarzy w Zagłębiu. Ponieważ zarzut 
d-ra Gosieskiego był ogolmkowy, a 
na san znalezło się kilku icoleiarzy, 
łatwo zrozumieć, jaki miał stąl kło­
pot prelegent, gdy kolejarze wystą­
pili z konkretnem oburzeniem

Jak słyszymy, kolejarze są zbyt 
dotkoięci zarzutem d-ra Gosieskiego, 
by mogli zrezygnować z wyjaśnienia 
te) sprawy przez Stronnictwo imie­
nia marsz Piłsudskiego, które chcąc 
propagować hasło czystych rąk musi 
również przestrzegać,skrupulatnie ha­
sła prostych dróg.

Niewątpliwie dr. Gosieski weźmie 
sobie tą sprawę do serca i wyjaśni 
na następnem zebraniu, jakie to kon­
kretne lakty miał na myśli. Pożąda- 
nem byłoby jednak, by na zebranie 
to zaproszono wszystkich kolejarzy, 
oraz ludzi bezstronnych i bezpośred­
nio w tej sprawie niezainteresowa- 
nych.

W ten sposób Stronnictwo imle- 
oia marsz. Piłsudskiego zejdzie z 
mgliste) drogi politycznych seansów 
o« grunt realny, a dr. Gosieski bę­
dzie miał możność przekonać publicz­
ność, ze naprawdę usiłuje być do­
brym lekarzem politycznym, * nie hyp- 
outyzującym znachorem.

W tej samej sprawie otrzymuje­
my z miasta list, ,w którym m. in. 
czytamy: '

My siałem źe istotnie Stronnic­
two imienia maisz. Piłsudskiego, do 
ktorego — trzeba przfznać — wcho­
dzi kilku ludzi poważnych, w braku 
‘cnego narazie zajęcia, zaimie się o- 
izyszczeniem naszego życia publicz­
nego. Jeonakże widzę, źe metody tej 
pupy są niesłychanie naiwne i nie 
doprowadzą do rezultatu dodatniego. 
Takie wrażenia odniosłem z zebrania 
tiedzielnego na Którem dr. Gosieski 
wystąpił z zarzutami przeciwko koie- 
arzom, okazało się jednak, te za­
li i as t wskazań konkretnych dr. Go- 
neski ograniczył się do ogólników, 
nogącycb łatwo poderwać dobre 
<me naszłch koleiarąy. Wjstaoienie

d-ra Gosieskiego wywołało zrozumią- I wskażę konkretne fakty, lub stosując 
łą reakcję znajdujących się na sali I tego rodzaju sposoby czyszczenia, 
kolejarzy gdyż jedno z dwojga: albo I spotka się z b. wieikiemi trudnoś- 
Stronmctwo im. marsz. Piłsudskiego I ciarni.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

9
Wtorek

Dziś Arołonji P. M. 
jutru Scholastyki 
WscŁ słońca 7.06 
Zach. . 4.32

Z TEATRU.
Posiedzenie Rady miejskiej 

w sosnowcu.
Posi' 'eme Rady miejskiej mia­

sta Sosnowca odbędzie się w czwar­
tek, dnia 11 lutego r. b. w sali posie­
dzeń Rady miejskiej, o godzinie 7-ej 
wieczorem.

Porządek obrad; Uchwalenie w 
trzeciem czytaniu przepisów o han­
dlu ulicznym.

Uchwalenie w trzeciem czytaniu 
podatków celem uzyskania funduszów 
na zatrudnienie bezrobotnych.

Uchwalenie wniosku w sprawie 
przeznaczenia kwoty 4 334,12 zł nad­
płacone) przez mieszkańców miasta 
przy regulowaniu zaległości za ener 
gję elektryczną — na akcję pomocy 
bezrobotnym

W sprawie zwolnienia Modrze- 
jowskich Zakładów gormczo hutni­
czych od płacenia odsetek za zwlokę 
od podatku al)enacy)oego.

W sprawie suusyd u o dla Towa­
rzystwa aTalmui lora*  na utrzyma 
nie szkoiy relignne|.

Wybór Komisji do spraw opieki 
s poleczuej.

Wybór ławnika Magistratu na 
miejsce ustępującego p. Janika.

Teatr w Sosnowcu. \
,Pod sukienką*  wielka rewja operetko­

wa—humoru ukaże się dzisiaj, we wtorek 
po ras drugi i ostatni w wykonaniu arty­
stów w»rsz»~skiego teatru .Perskie oko" 
na cseie « Żula Pogorzelsrą, Karolem Ha- 
nusz^m, Władysławem Linem i in. Foczą 
tek o g 8 wiecz

Dzień aktora: W całej Rzeczypospoli­
tej, gdzie tylko jest głoszone słowo pol­
skie odbywają się przedstawienia^ z któ 
rycb dochód jest przeznaczony na zasile­
nie funduszu Związku artystów scen poi 
skich, W teatrze sosnowieckim odbędzie 
się także przedstawienie w nadchodzący 
czwartek Zespół artystów i Knake Zawadz­
kim na czele odegra świetną farsę Henne- 
qutna i Vebera .Codziennie o piątej". Po­
czątek godz. 8-a,

.Gra*  głośna' sztuka U Pirandella, auto­
ra .Sześciu postaci scenicznych w poszu­
kiwaniu autora" ukaże się u nas w nad 
chodzącą sohotę Premjera budzi wielkie 
zainteresowanie. Hoży set uje P. Orłowski

.Król-iwa przestw orzą" operetka z 
Wandą Zamorssą Marjanem jastrzębskim, 
Edmundem Karasiński i innytni wystawiana 
będzie na niedzielnem popoludniowem 
przedstawieniu po cenach zniżonych 
Początek godz. 4-a.

Teatr w Dąbrowie.
Dziś— o 8 w kinie .Kometa*  po­

raź drugi i ostatni .Królowa przestworza*  
Ceny od 50 gr. do 3 zt Abonament waż­
ny bez procentu. *

Teatr Polski w Katowicach.
We wtorek 9-go bm. o g. 7 m. 30 wiecz 

opera Puccin/ego .Mad ame Butterily*  z pp 
Zamorską, Wolską-S obańsaą, Bedlewiczem 
Doln ckfm. K> pciuszewsuim, Romanowskim w 
rob en g.ównycn.

Dyrekcii Teatru Polskiego udało się pozy­
skać n.t leien giścinny występ znakomitego 
tenora Opery Wtedeńskiei Gustawa Chowana, 
który przejeżdża z Wiejwa do Warszawy i za­
trzyma się w Katów ca cn. Gustaw Cborian, 
jak d tnosiła nam pra sa ostatnio soierai iauty 
Oa operze wtedeńskei jako znakomity paski 
tenor. Gustaw Chcrian wyst. p. u uas w btudę, 
dn. 10 bm. w operze .Faust*.  Początek o g. 
7 m. 30 wlecz

Protest klubu mieszczańskiego.

Protest klubu mieszczańskiego w 
sprawie zajść na posiedzeniu Rady 
mirjskiej me został wysiany do Woie- 
wópztwa lecz tylko do prezydium Rady 
miejskiej igodnje z uchwałą klubu 
Wszelkie wiadomości, co do zwrócenia 
się * »ei spiawie do Województwa, są 
nieprawdziwe.

Sprawa należenia pracowników 
mie skich do Kasy chorych.
Pracownicy Magistratu dąbrowskie­

go korzysiall dotychczas' z porad lęka 
rza miejsk ego, za lekarstwa zaś płaciła 
kasa miejska

Z lakiego stanu rzeczy pracown'cy 
mleiscy byli zupemie zadowoleni, gdyż 
pomoc lekarską mieli szybką i na miej­
scu, nie potrzebując tracić czasu na wy­
czekiwanie w ambulatoriach.

Niestety, sytuacia, zdaje się ulegnie 
zmianie, obecnie bowiem Kasa eh ,tych 
zawiadomiła Magisiiat, iż Ha podsiawie 
obowiązui ących przepisów, wszyscy pra- 
cown cy miejscy muszą być ubezpieczeni 
w Kasie chorych.

W sprawie tej Magistrat postanowił 
o dwoteć się do władz centralnych, które 
prawaupooubnie wyjaśną czy może być 

nadal wstizymana dotychczasowa turmą 
pomocy lekarskiej, czy tez bezwzględnie 
należy zastoso wać się do żądama Kasy 
chorych.

W sprawie szczepień 
przeciw szkarlatynie.

Ponieważ otrzymujemy liczne za- 
pytanja w sprawie przeprowadzonych 
obecnie w powiecie naszym szcze­
pień przeciw szkarlatynie, mianowicie, 
w jaki sposób dokonywane są szcze­
pienia i ile razy, zwróciliśmy się w 
te| sprawie do lekarza powiatowego, 
dr. Rydera, który udzielił nam nastę­
pującego wyjaśnienia: szczepienia 
przeciw izkailatyoie są zupełuie po­
dobne do szczepień przeciwko ospie 
Różnica polega tylko na teiu, że |e 
żeli przy szczepieniu przeciw szkar­
latynie uiawni się odczyn dodatni, 
t, j. okaze się, iż dziecko jest wrażli­
we oa tę chorobę, szczepienie musi 
być dokonane jeszcze 3 razy, czyli 
razem dziecko otrzymuie 4 szczepie­
nia, w odstępach 5—7 dniowych.

Liga morska i rzeczna w Dąbrowie
Zebranie organizacyjne Ligi od­

będzie się we wtorek dnia 9 bm o 
godz 7 wieczorem w gimnazjum żeń 
skiern w Dąbrowie. Na zebranie to 
zaprasza się wszystkich, interesują­
cych się sprawą morza polskiego. 
Relerat o zagadnieniach morza i za­
daniach Ligi wygłosi prof. Kaczkow­
ski.

W sprawie gmin żydowskich.
Jak już pisaliśmy, poważny od­

łam ludności żydowskiej wystąpił e- 
nergiczme przeciwko działalności 
gmin żydowskich w Sosnowcu oraz 
Będzinie, które nie licząc się z cięż­
ką sytuacją wyznawców, nalcłada|ą 
nadmierne podatki, Odpowiedoie pro­
testy przesłano już władzom, które 
siłą rzeczy będą musiały zająć się 
wyświetleniem sprawy

O gospodarce gminy żydowskiej 
w Będzinie zamieściliśmy niedawno 
kilka uwag, nadesłanych nam przez 
tamtejszego obywatela; obecnie otrzy­
maliśmy od pewnego kupca szereg 
informacji, dotyczących tegorocznego 
budżetu gminy żydowskiej w Będzi­
nie.

Budżet w r. 1925 wynosił 250 tys. 
zt i aczkolwiek Ściągnięto zaledwie 
około 40 proc. tej suuiy, w tym ro­
ku, pomimo pogorszenia się sytuacji, 
budżet wynosi 330 tys. zł czyli o 80 
tys. zt więcej. Poszczególne poży­
cie budżetowe są dość ciekawie za- 

s tawiooe, gdy bowiem dla rabina wy­
znaczono tylko 3 tys zt, sekretarz 
groioy pobiera aż 8280 zł, a pomo­
cnik 4500 zł. Rnwneż zapomogi dla 
różnych szkół i towarzystw me znaj­
dują uznania wśród wyznawców, oraz 
fakt, iż do zarządu gminy n.leży pięć 
osób spokrewnionych między sobą, 
co jest niezgodne z przepisami.

Prawdopodobnie wszystkie te 
sprawy wyjaśnią władze, do których 
niezadowoleni wystąpili z protestami.

Zasiłek dla bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych.

Miejscowy Fundusz bezrobocia o- 
trzymił zawiadomienie, iż władze 
centralne przyznały bezrobotnym pra­
cownikom umysłowym, naiezącym do 
tuteiszego oaręgu, 24 tysiące zt za­
siłku na luty rb

Wypłata zasiłku tej kategorjl bez­
robotnym odoęizie się data 10 i 11 
bm. czyli w środę l we czwartek, od 
godz 10 rauo, przyczem prawo do 
zapomogi inj|ą tyuco ci, którzy wię­
cej niż miesiąc me otrzy mali zasiłku.

Cieśla i Magistrat sosnowiecki.

Na ledoern z wieców w .Sosnow­
cu p Służałek, majster ciesielski ze 
Sro lub, opowiadał następujący wy­
padek:

— W środę przed ostatniem bu- 
rzllwem pos e lżeniem Raly m e,skiej 
wezwano mnie do roboty przy Dudo- 
wie kolonii pracowników miejskich. 
We czwartek na wspommauem po­
siedzeniu spostrzegł mme wśród pu­
bliczności p. Bień. Na drugi dzień, 
to zaaczy w piątek pozbawiono mnie 
pracy.

Oryginalny system leczenia.

Jeden z członków Kasy chorych 
w Sosnowcu donosi nam o takcie na­
stępującym: W ubiegłym*  tygodniu 
wezwał lekarza Kasy chorych do 
swej poważnie cbore| żony.

Lekarz, po zbadaniu chorej, orzekł, 
iż naiezy ją przewieźć do szpitala i 
wydał odpowiednie zaświadczenie. 
Kiedy zaświadczenie to potw erdził 
lekarz naczelny 1 zainteresowany 
zwrócił się do |ednego z wydziałów, 
aby dowiedzieć aię, kiedy nu mówi­
cie 1 do którego szpitala żona zo­
stanie przewieziona, otrzymał odpo­
wiedź, aby sam dowie lział się, czy 
w którym ze szpitali Kasy cuorycb 
|est miejsce, gdyż wydział nie posia­
da tego rodzaiu informacji.

Fon.ewaz nasuwa s>ę podejrzenie, 
iż w tym wypadku zacnodzi kary­
godne lekceważenie ze strony dane­
go urzędnika zarówno swych obo­
wiązków, |ak i członka Kasy, należy 
spo iziewać się, iż zarząd Kasy wy­
jaśni tę sprawę i poleci swym pra­
cownikom wykazywać nieco więcej 
dbałości o jej członków i dobre imię 
instytucji.

Przedstawienie dla dzieci.
Szkoła powszechna im T. Ko­

ściuszki w Sosnowcu urządza dnia 9 
lutego b. r. o godzinie 4 po południu 
w sali Związku żelaznego na Bogom 
przy ub Marjakgiej 1, przed­
stawienie dla dzieci p. t. .Czarodziej­
ska iuj.rka*  i .Noc świętojańska*.  
Są to obrazki sceniczne barwne, e- 
lektowne 1 bardzo wesołe, tak że 
dzieci będą mogły spędzić kilka przy­
jemnych cbwiL Ceny miejsc od 30 
groszy do 1 zł.

Na oświatę dla żołnierzy.
W środę, dnia 10 bm. w sali na 

Górze Zamkowe) w Będzinie sekcja 
sceniczna 23 pap pdegra trzy niezwy­
kle wesołe komedyjki. Dochód z 
przedstawienia przeznaczono na cele 
oświatowe pułku.

Wielka zabawa na Górze Zamkowej 
Staraniem urzędników Magistratu 

będzińskiego, odbędzie się w sobotę, 
dma'13 bcu. w sali na Górze ' Za luko­
we) wielce urozmaicona zabawa, i 
które| 60 proc, czystego zysku prze­
znaczono na bezrobotny cłu Zabawa 
zapowiada się bardzo dobrze, zwła­
szcza, it będą Urn goście t całeg« 
ZajtłoKU.
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Karnawał wenecki.
A więc w nadchodzącą sobotę na 

'Terr.cach, odbędzie się wielka zabawa 
oa g<odne dzieci pcd nazwą: „Karnawał 
wenecki*.

laka sama zabawa w roku ubie­
głym cieszyła stę ogromnem powodze­
niem i zgromadziła na Niemcach batdzo 
dużo punlicznuścl z całego Zagłębia. 
Niewątpliwie i tym roku ,Karnawai we­
necki*  zgromadzi liczny korowód dan- 
serów i koniecznie nadobnych dauserek.

Zamach samobójczy w pociągu.
W nocy, z soboty na niedzielę, 

w pociągu idącym z Dąbrowy do 
Będzina jakaś kobieta napiła się et^tT- 
cji octowe).

Jęki meznaiomej usłyszeli po- 
dróżni i po przybyciu pociągu do 
Będzina zawiadomiono o wypadku 
władze koleiowe 1 policję. Wijącą 
się w boleściach przeniesiono do 
szpitala powiatowego, gdzie udzielo­
no je| pierwszei pomocy. Ze znale 
zionych przy niezna)omej dowodów 
wynika, ii )est to Jadwiga Hele z 
Wielkopolski, usiłowała zaS otruć aię 
z braku środków do tycia. Życiu jej 
me Zagraża obecnie niebezpieczeń­
stwo.

Tragiczna śm erć.
W fabryce Lamprecbta na Kuźnicy 

zdarzył się tragiczny wypadek Oto 23 
letni robotnik Władysław Kadłowski, 
zam. przy ul. Piłsudskiego 25 w So­
snowcu przy spuszczaniu wody z pa­
rą, wskutek oderwania się wentyla 
od kołnierza spustowego, został za­
lany wrzącą wodą i wkrótce zraarł. 
Zwłoki odwieziono do kostnicy przy 
szpitalu reaardowskim.

Napad.
W nocy z soboty na niedzielę 

Ba drodze prywatne) przy fabryce 
Scł-Ooa na Srodulce dwaj nieznani 
mężczyźni napadli na przechodzącego 
Franciszka Kurczyka i grożąc nożem, 
sabrali mu 20 zł., poczem zbiegli w 
niewiadomym kierunku.

12-ta loterja państwowa.
W trzecim dniu ciągnienia główniej­sze wygrane padły na:
15000 oa nr 2987
3000 oa n-ry: 4530 20263 35884 
2000 na n-ry: 20385 52024 55791 
1000 na n-ry: 1105. 36y5 4062

11379 16045 30269 35518
600 ua u-ry; 128' 5-47 17873 19698 

30550 31188 37315 40407 60 85 63011
500 zł na n-ry: 5974 9/08 H597 

24059 31116 34(81 3546' 4o54 41556 
4179U 42679 44205 44b78 454o7 45767 
62815 53o37 6*615

400 z< na n-rv: 4604 5618 18342 
14517 10173 15637 16799 17681 17893 
18494 18845 207/z 22892 -'3556 24015 
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OFIARY.
Zamiast powinszować swemu 

zwierzchnikowi, p. Romualdowi, skła­
da grono pracowników Urzędu po­
cztowego w Będzinie kwotę zł. 30 na 
dokarmianie biednych dzieci w Bę­
dzinie.

L inic)atywy p. prof. Sobcżyka 
wieczornicy óTS .Echo*,  urzą- 

dzonei w dniu 23 I 26 r. w lokalu 
Ą’idsnym przy ul. Brackiei zebrał 
wice-prezes danego Iow. na wdowy 

sieroty po legionistach zł. 5,50 i 40 
“op. ros.

^rzy zakupnie towarów 
Prosimy powoływać się 

na ogłoszenia 
w .1 8 K R Z

Ech oslalnison
Wisc właścicieli

W związku z ostatniem awanturni­
cze posiedzeniem Raly mieisk ei w So­
snowcu stowarzyszenie właścicieli nieru­
chomości zwołało onegdaj wiec w lo­
kalu Związku Kolejarzy.

W-ec zagaił p. I Wolff, rady mia­
sta. poczem na przewodniczącego za­
proszono p. Monsmra. na asesorów zaś 
pp. Bednarka i Krzysztof. Ka, sekretarzo­
wał p Kowalski.

W szeregu przemówień oświetlono 
zaiścła na posiedzeniu Rady miejskie), 
ocemaiąc je lako niesłychany skandal.

Po dyskusii ucn walono rezolucję 
treści następującej;

Zebrani na wiecu w dniu 7 lu 
tego 19 6 r. członkowie Stowarzysze­
nia właścicieli nieruchomości katego­
rycznie protestuią przeciwko stano 
wisku prezydium Ridy miejskiej w 
Sosnowcu, mającym na celu zakne­
blowanie ust radnemu Wolffowi przez 
wykluczenie go z udziału w posiedze­
niach Rady wbrew dekretowi o samo­
rządzie.

Zebrani wyrażaią swoje oburze­
nie w zw ązku z niewlaśctwem wyra­
żeniem prezydenta miasta pod adre­
sem publiczności na pos edzeniu Ra­
dy miejskiej. (P. prezydent po- 
wiedziai—Hołotal — przyp. Red).

Zebrani piętnują gwałt, pjpełnio-

Dramat z wesołym końcem, 
czyli łatwowierny mąż.

Dwai przylaclBla.
Pan K. i p. Z. są serdecznymi 

przyjaciółmi. Nie rzadko mo2na ich 
było spotkać na kawce w cukierni 
„ Warszawskiej",często też jeździli do 
Katowic w poszukiwaniu przygód z 
inicjatywy p. K.

Aczkolwiek rówieśnicy, różne ma­
ją temperamenty i różne sobie ułoży­
li tycie. Podczas gdy p. K. jest przy­
stojnym i młodo wyglądającym męż­
czyzną, to p. Z , ożeniwszy się, prze 
stał dbać o swó| wygląd zewnętrzny 
i skapitulował z wszelkich ambicji 
zwycięscy serc niewieścich.

Pan K. bywał częstym gościem 
w domu swoich przyjaciół, gdzie 
małżonka p Z, nadobna p. Wanda, 
miała okazję do smutnych refleksji, 
porównuje osobę swego męża x e- 
iegancją i nadskakiwaniem jego przy­
jaciela, p. K.

Tikie refleksje są pierwszym 
krokiem na niebezpiecznej drodze. 
mogące| zaw.eść płeć piękną nad 
brzeg przepaści, kędy wabią błyszczą­
ce oczy kochanka.

Straszna wiadomość.
Rzecz działa się przed tygodniem 

w jednej z lóż w cukierni, arszaw- 
skiej*Po  menajgorzej zakrapianej ko- 
lacu dwaj przyjaciele pp. K. i Z- pra 
wili sobie czułości, przysięgając mi­
łość dozgonną.

Lecz gdy p. Z. istotnie oddawał 
tej przyjaźni swoje serce, to p. K. 
traktował ją prawie na zimno 1 lubiąc 
silne emocje, wpadł na szaloną myśl, 
mówiąc do przyjaciela:

— Słuchaj, Władek, powiem ci 
coś, co cię bardzo zmartwi. Tylko 
się me przejmuj. Proszę cię bardzo, 
me przeimuj się.

Podchmielony nieco Władek za 
wołał uspokajająco:

— Ja się Biczem nie przejmujęl 
Mów śmiało!

Poczem nastąpiła chwila milczą 
cego wyczekiwania i nagłe z ust p. 
K padły straszne słowa:

— Władku, twoja żona ma ko­
chanka!

Pan Z. zbladł. Drżąc x gwałto 
wnego wyruszenia i bólu, wstał pa 
trząc wzrokiem obłąkanego w twarz 
przyjaciela.

— Z kim? Gdzie?—wykrztusił.

nlertówfcl.

ny na osobach pp.: Michalskiego 1 
Kowalskiego.

Po uchwaleniu tej rezolucji dys­
kutowano na temat ustawy o ochronie 
lokatorów. W czasie dyskusii uwagę 
zwróciło rzeczowe przemówienie r. 
Żemły.

Na wniosek pretydjam wiecu po­
stanowiono wysłać depeszę do prezesa 
Rady ministrów, do ministrów: skarbu i 
spiawiedliwośct, do p. marszałka Sejmu, 
oraz do klubów sejmowych. Treść de­
peszy jest następuiąca:

Protestujemy przeciwko nowemu 
pogwaicemu praw obywatela, wynika­
jącemu z uchwały komisji prawniczej 
Seimu, oduośnie zmiany ochrony lo­
katorów, na niekorzyść własności nie­
ruchomej.

Uchwała ta do reszty odstraszy 
kapitał obcy od nieruchomości miej­
skich, unicestwi prywatny- ruch budo- 
wiauy, sprowadzi jeszcze większy za­
stój w przemyśle krajowym i wielo­
krotnie powiększy rzesze bezrobot­
nych.

Uchwala sejmowej komisji prawni­
czej dotyczy moratorium dla lokatorne- 
go, które miało być od nowego roku 
podwyższone.

Po przyjęciu wymienionej uchwały 
wiec zosiał lozwiązauy.

Pan K. uspokajał zbolałego męża 
jak mógł. Dużo czasu upłynęło, nim 
mu zdołał wyperswadować, źe niema 
sensu robienie dramatu dopóki się 
mąż o okropnej dla siebie prawdzie 
□ie przekona naocznie.

— Poczekaj— powiada p. K.—do 
jutra. Wiem z pewnego źródła, że żo­
na twoja ma umówione rendez vous 
jutro o godz. w... (tu wymienił nazwę 
restauracyjki, położonej na uboczu). 
Tam w mrokach loży będzie się od­
bywało czułe tete a-tete.

Pao Z zacisnął zęby i z iście bo­
haterską cierpliwością czekał dnia 
następnego.

Otsllo sosnowlBCkl.
Na drugi dzień punktualnie o g. 

8 wieczorem wpadł do małej restau 
racyjki mąż, uzbrojony, jak twierdzą 
wtaiemmczeni, w rewolwer. Nie na­
myślając się długo, odsunął gwałto­
wnie kotarę jedynej oświetlonej loży 
i... osłupiał.

W blasku różowego światła lam­
py elektrycznej siedziały przy stoliku 
dwie osooy, spożywające dwa szny- 
cle. ‘

Ona — to żona p. Z, nadobna p. 
Wanda, on — to przyjaciel jego p. K.

Mąż-Otello nie wiedział, co wy- 
izec na widok tych dwojga. Spodzie­
wał się zastać przy boku swej żony 
każdego innego, tylko me swego 
przyjaciela, który mu właśnie o jego 
nieszczęściu powiedział

Na widok męża p. Wanda krzy 
knęła bojażliwie, p. K. zaś uśmiechnął 
się tryumtuiąco i podszedłszy do 
przyjaciela poklepał go po ramieniu:

— Zaniedbywałeś, Władku, swą 
żonę, nie myślałeś o tem, aby jej się 
przypodobać. Ram Wanda więc wpa- 
dła na ten oryginalny pomysł, aby 
wzbudzić w tobie zazdrość.

Potem zwrócił >ię do p. Z.:
— Czy pani teraz zadowolona ze 

swego mężulka?
— O, taki — wyjąknęła p. Wan­

da, patrząc na wynędzniałą z zazdroś­
ci twarz swego męża.

Gdy p. Z. me mógł jeszcze o- 
chłonąć z głębokiego wrażenia, p. K 
zadzwonił na kelneia, kazał przynieść 
potrawy i w nasze| trO|ce po trzecim 
kieliszku koniaku panowała zgoda i- 
dealna.-

Rachunek wynosił 86 zł. 25 gr.

Walka z tjrużicą 
w Olkusza.

W Olkuszu zawiązało się Towarzy­
stwo przeciwgruźliczae, któfe ma ąa ce­
lu rozpoczęcie wakl z gruźlicą w. po­
wiecie Olkuskim. Zakres działalności 
Tow. opierać s ę będzie narazie na o- 
twarclu przychodni dla gruźliczaych wy­
budowania kolonji letniej dla dzieci, 
względnie baraku, a w miarę rozwoju i 
finansów budowa sanatorium.

Z przemowy dr. Łanińskiego który 
zagaił posiedzenie organizującego się 
Tow. nrzeciwgruźlicznego, wynika, że w 
r 1919 Tow. to już w Olkuszu ist.iao, 
aczkolwiek niediugo, bo zaledwie jedea 
rok. Uiawniło ono dużo żywotności i 
zainteresowanie sooieczeóstwa. Ze sora- 
wozdania kasowego, odczytanego przez 
p. Kuglera, zeorani dowiedzie! się o 
dość poważnych of arach wówczas, tak 
ze strony obywateli i instytucji olkus­
kich, jak i Zagięoia Dąorowskiego (m ę- 
dzy innemi pokaźne sumy Ligi kob et).

Wówczas już byia mowa o budo­
wie saaatorium ogólnego dia całego Za­
głębia, lecz wyoadki w r. 192J orzerwa- 
łv tak pięknie zaoocząuowaoą dziatal iość 
Towarzystwa. Zebrane na ten cel se ki 
tysięcy marek i koron przerachowane 
dziś na złote, daty zaledwie kwotę 489 
zł. ulokowaną w Banku spółdzielczym.

Podczas dyskusji. któ.< m a>a cha­
rakter odczytów d iktorzy; gen. Buctio- 
wiecki, Łapiński, Czacnurski (z Siiesia- 
wia). Gorczyca i Ooaissi — w trosce o 
los przyszłego posolenia, gorąco nawo­
ływali do podięcia walki z największym 
bodaj wrogiem ludzkości z pośród istnie­
jących choróo. Rejent Golański propo­
nował, aby zwalczanie n gruźlicy zajęła 
się Kasa chorych w Olkuszu ma ąc go­
towy aparat leczniczy i środki fmanso- 
we. Dr. Czachurskl kiaJł nacisk, aby 
do walki stanęli nietylko Rząd i Kasy 
chorych, lecz przemysł, instytucie samo- 
rząiowe i poszczególni obywatele, gdyż 
choroba gruźlicy przybrała w Polsce za­
straszające rozmiary (na blisko 39 milj. 
ludności, jest pói m ijona gruź.izow), a 
Rząd nasz jest za bleday, aoy sam pod­
jął racjonalną wal.sę.

Przy omawianiu miejscowych wa­
runków zdrowotnych, jedea z lekarzy 
zwrócił b. słuszną uwagę, że przycno- 
dma Kasy chorych jest źródłem zarazy, 
•albowiem wśród inoych chorych całeml 
godzinami przebywają w poczekalni cho­
rzy x otwartą gruźlicą, plując na podło­
gę i wydzielając zarazki. pierwszym 
rzędzie należaiooy chorych tych wyemn - 
nować, kierując ich do innej przycnodal.

Zebrani postanowili wziąć się do 
pracy natych miast, zwrócić się o po.noc 
do Kasy chorycn, iustytucyj przemysło­
wych, samorządowych i łudzi doorej wo­
li oraz przystąp ć do otwarcia przycno- 
dni- Opłata członkowska wynos 5J gr. 
miesięcznie bez wpisowego. vV sciad 
wybranej Rady Towarzystwa przeciw- 
giuźiiczegb weszli dr. ge.i. Bicnowec- 
ki, dr. Łapiński, dr. Czacnurski, dr. Gor­
czyca, or. Ooalski, burmistrz Radiowszł, 
pp. Ostrowska, Tacikowska, Wliczyosza, 
Adamczyk, iżn, Ótarkiewicz, Kugier i inż. 
btarkiewicz.

Zebraniu, na któte przybyto prze­
szło 20 osób, przewodniczył dr. gej. 
Buchowiecki.

Należy zaznaczyć, źe spravę podję­
cia waui z gruźlicą i budową koio.ijl 
letnich w Olkuszu poruszył ceniony i 
znany dr. bzymon btarkiewicz twórca 
sauatorjuiH dziecięcego w Buszu Ko.

Kronika Zawiercia.
Przez wertepy ul. Towarowej.

Otrzymaliśmy z poważnyct) ster 
następujące zażalenie:

Ulica Towarowa w Zawierciu 
przy której znajduje się 6 przemysło ’ 
wych zakładów i fabryki przez którą 
przechodzi cały transport i ekspedy­
cja na towarową stacię, zna|du;e się 
w tak niemożliwym stanie, iz łam e- 
my wozy i konie pada|ą z wys.iku. 
Dia aut ulica jest me do przejecnama 
ola pieszycn podczas deszczu me do 
przejścia nawet po ookacij. Wzdłuż 
ulicy meoś wietionei biegnie gięooki 
cuchnący kanał. Ulica me rem mto- 
wana około 20 lat. Pomimo naszych 
dsdnycn zabiegów, Magistrat mc me 
robi, tłumacząc się, u u.ica należy 
do kolei, aoiej zas wskazuje, iż mia-
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Z całej Polski.
Nowe morderstwo na cmentarza 

łyczakowskim.
Onegdaj rano znaleziono na cmen­

tarzu łyczakowskim we Lwowie zwłoki 
18 letniego Władysława Makoladry, stu­
denta lwowskiej szkoły przemysłowej. 
W czasie śledztwa wykryto obok śladów 
stóp cfiary morderstwa, ślady stóp ko­
biecych. wskazujące, że Makolądra przed 
śmiercią byt pa cmentarzu w towarzy­
stwie kobiety. Stwierdzono również śla­
dy stóp męskich, idą one poprzez gro­
by równolegle z idącym aleją Makolą­
dra z kobietą, następnie zdradzają cza­
jenie się za pomnikiem, poczem prowa­
dzą w kierunku ofiary. Przy trupie 
znaleziono świece i pudełko zapałek. Do 
policji zgłosił się kuzyn zamordowanego 
20 letni Edward Gebhardt, który zeznał, 
że we czwartek wieczorem o godzinie 9 
spotkał Makolądrę samotnie idącego 
oboK cmentarza. Sekcja zwłok wykaza­
ła bezspornie fakt morderstwa. Denat ma, 
oprócz rany postrzałowej, dwie rany na 
twarzy od uderzenia tępem narzędziem.

Ares zlewanie lalszvweno lekarza.
W połowie stycznia przybył do Za­

kopanego niejaki Jerzy Janowski ze Lwo­
wa, który przedstawiwszy się jako lekarz 
uzyskał posadę asystenta sanatorium 
Dłuskich. Równocześnie z przyjazdem, 
zgtosił się w tutejszej policji, że doku­
menty osobiste i dyplom lekarski skra­
dziono mu w pociągu. Ponieważ za­
chowanie „asystenta" wzbudziło podej­
rzenia, policja tutejsza wszczęła docho­
dzenia. W międzyczasie zaś wpłynęło 
dochodzenie z fizykatu lwowskiego i Są­
du okręgowego karnego we Lwowie, że 
Janowski bezprawnie wykonuje praktykę 
lekarską. Na skutek tego, organa poli­
cyjne aresztowały Janowskiego. Przesłu­
chany podał, źe wprawdzie nie jest le­
karzem, jednakże ma studja felczerskie w 
Kijowie i, mając za sobą wieloletnią 
piaktykę lekarską, uważa się za lekarza. 
Janowskiego odstawiono do sądu.

Spółdzielczość uAraltska w Polsce-
Na terenie 3-ch województw Mało­

polski Wschodniej, dziaia około 1 800 
kooperatyw ukraińskich. Większa część 
jest ziednoczona w związki powiatowe, 
te źaś, w rak zwanym „Centrosojuszu". 
Około 100 kooperatyw, należy do „kra-. 
jowego związku rewizyjnego", który 
kontroluje je pod względem organizacyj­
nym i reprezentuje wobec rady spół­
dzielczej i władz centralnych. Poszcze­
gólne kooperatywy liczą przeciętnie 100 
członków, mając obrót roczny około 10 zł 
złe tych, a zysku czystego około 1000 zł. 
We wszystkich kooperatywach ruskich 
skupionych jest więc około 180 tys. człon­
ków, a z ich rodzinami około 900 tys. 
osób. Roczny obrót wszystkich koopera­
tyw wynosi około 18 milj. złotych, a 
wszystkie dają rocznie czystego zysku 
do 2 milj. zł. Jak z cyfr powyższych wi­
dać, kooperatywy ukraińskie, mimo Iż 
gospodarczo nie przedstawiają poważnej 
siły, grupują w sumie bardzo poważne 
ilości członków i są szkołą uświadomie­
nia narodowego i społecznego.

I ruchu wydmiczm
Nakładem Bibljoteki Domu Pol­

skiego ukazały się następujące dzie­
ła: St. Cieszkowski „Stanisław Sta­
szic". Zeszyt biograficzny w setną 
rocznicę zgonu.

M Domańska „Blaski*  powieść. 
Dom Książki Polskiej otrzymał 

na skład główny: St. Domański, inż. 
„Najkrótszy łatwy podręcznik do ni­
welacji (Jak niwelować)". Wydanie 
drugie.

fort Huiasskleoo w Ameryca.
Amerykański poseł Edwards, ze sta­

nu Georgia, wniósł ostatoio do kongresu 
bil, na mocy którego koogres zobowią­
załby rząd do wykupna i utrzymania 
Fortu Pułaskiego i parku, położonego w 
pobliżu bavannah, w powiecie Chattan 
Georgia, jako narodowego, wojskowe­
go parku, ku pamięci wielkiego genera­
ła-Polaka z czasów wojny rewolucyjnej? 
który padl w obronie tegoż dnia 9 paź- 
dziatuka 1778 roku.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Pomyślny bilans Banku Polskiego.
Bilans Banku Polskiego z dnia 31 pliczki reportowe zmniejszyły się o 3,4

stycznia wykazuje zwiększenie zapasu 
złota o 48 tys. zł. Zatoas walut i de­
wiz zmmeiszył się o 2 5 miljona złotych 
brutto, wobec jedpakźe zmniejszenia się 
zobowiązań walutowych i rezortowych o 
4,6 milion, zł., zapas walut i dewiz net­
to wzrósł przeszło o 2 miljdny złotych.

Portfel wekslowy zwiększył Się o 
4 7 miljona zł., pożyczki zabezpieczone 
papierami wzrosły o 2,7 miljonów zł. Za-

Żądania celne Niemiec.
Najbardziej zależy Niemcom oa wwozie do Polski zadawek, ant, map 

l atlasów.
Jak wiadomo, polska delegacja otrzy­

mała już od delegacji .niemieckiej spis 
żądań niemieckich, t. zn. spis towarów, 
dla których Niemcy, poza klauzulą naj­
większego uprzywilejowania, domagają 
się ulg dodatkowych. Spis ten obejmu­
je 590 stawę*  przywozowych do Polski 
i 10 dla wywozu z Polski do Niemiec. 
Jeśli dodamy do tego stawki ulgowe, 
jakie otrzymałyby Niemcy automatycznie 
na zasadzie klauzuli największego uprzy­
wilejowania, t. j, te wszystkie zniżki sta­
wek, jakie Polska przyznała Francji i 
innym państwom, wyniesie to razem 
przeszło 900 stawek, czyli połowę tary­
fy celnej.

Co do samej wysokości zniżek, za-

Kronika g i
Udział kaaitalu za^ranisznaga w Ro­

sji SuWi CK18| przejawia się pod posta­
cią t. zw. mieszanych towarzystw han­
dlowych, gdzie cudzoziemcy, przeważnie 
Niemcy, Anglicy lub Amerykanie posia-1 
dają 50 proc, kapitału lub pod postacią 
towarzystw koncesyjnych z kapitałem 
wyłą znte zagranicznym. W roku ze­
szłym utworzono na terenie Rosii 8 mie­
szanych towarzystw handlowych: „E- 
gek*,  „Raso*,  .Ratao*,  „Russawstorg*,  
„Rusigertorg", „Russot", „Russotiurg*  
i „Russtransit" oraz dwa towarzystwa 
koncesyjne „Alameriko“ i „Wostwag" 
Instytucje powvższe miały w roku ub. 
obrotu około 60,5 milj. rb. złotych z cze­
go 33,8 milj, przypadło na eksport z Ro-

Giełda warszawska.
Warszawa, 8 2. luty 

(Notowanie w złotych.)
Nowy Jork —
Dolar — 7 33-7 29 .
Londyn — 35 56—35,52
Paryż — 27 40 
Praga — 21.61 
Wiedeń — 102 75
Włochy — 29 49 
Belgja — 33 25 
Holandja — 293 95 
Szwajcaria — 14J.10 
Sztokholm —

Giełdy zbożowe.
POZNAN, 8. 2. (A.W.) Zyto 18.25- 

2025 Pszenica 32,00 —34,00 Jęczmień 
browarowy wyborowy 21,uO—23,00 Ję­
czmień awykły 20,00 — 21,00 Owies 19,25

ui sie Miił ir.1814 Mml wojskowy B. I. H.
i kto oddał władzom austrjackim posła Zamorskiego?

W warszawskim Sądzie apela­
cyjnym w czasie r,ozprawy red. Miecz. 
Trajdosa, oskarżonego przez nieja­
kiego Karola Makucha, wyszły na 
jaw b. ciekawe sprawy. Red. Trajdos 
został skazany na miesiąc więzienia 
za to, iż napisał w swoim czasie o 
Makuchu iź ten jako komisarz legio­
nów zrobił doniesienie na posła Za­
morskiego jako na austriackiego 
zdrajcę stanu. Ale nie w tem rzecz 
główna. Oto z zeznań świadków oka­
zało się, za czyjem pośrednictwem 

..poseł Zamorski dostał sie do wiezienia. 

miljona zł., rachunki żyrowe i inne zo­
bowiązania zmniejszyły się o 3.3 milj. zŁ 

Ooieg biletów bankowych zwięk­
szył się o 7.6 miljona zl. Przyjęty do 
zapasu Banku stan monet srebrnych i 
bilonu wyraża się sumą 1,055 miljonów zł. 

Stosunek procentowy pokrycia krusz­
cowego wynosi 39,25 proc.

Inne pozycje większych zmian nie 
I wykazują.

żądanych przez Niemcy, to są one rów­
nież- nadzwyczajne. Dla 160 stawek 
zażądali Niemcy zoiżkl od 50 do 90 proc. 
Dla innych stawek żądania te dochodzą 
do 1|80 stawek. Wśród tych artyku ów, 
dla których Niemcy żądają takich przy­
wilejów, są naprzykład zabawki. Są i 
żądania 100 proc., t. j. zupełnego zwol­
nienia od cła pewnych towarów niemiec­
kich, naprzykład nur, map i atlasów, od 
których obecnie cło wynosi 100 — 300 
złotych od 103 kilogramów.

Powyższe żądania niemieckie są o- 
becnie rozpatrywane w ministerjum prze­
mysłu i handlu z udziałem przedstawi­
cieli sfer gospodarczych.

sp od ar cza
sji a 26 7 milj. na import. Nadwyżka 
eksportu wynosi 7,1 milj. zł. (ATE.)

Rosja W przedsdniu intlacji. So­
wieckie koła rządowe zaniepokojone są 
sytuacją finansową państwa sowieckie 
go. Stan rachunków Banku państwa 
wykazuje niebezpieczne zwiększenie się 
obiegu banknotów w czerwońcach, przy 
jednuczesnem zmniejszeniu się zapasów 
walut i złota W związku z niewypła­
calnością przemysłu sowieckiego, który 
nie jest w stanie zwrócić udzielonych 
mu przez Bank państwa kredytów ter­
minowych, w marcu r, b grozić będzie 
Rosji sowieckiej inflacja, w sprawy «y 
tuac|i finansowej odbyła się specjalna 
narada rady komisarzy ludowych.

—20,25 Ospa Dszenna 15,00—16,00 
Ospa żytnia 13 25—14,25 Mąka żytnia 
70 oroc. 31.25—32,25 Mąka Żytn a 65 
proc. 32 7o—33 75 Mąka pszenna 65 
proc. 52,00—55.00 Ziemniaki jadalne 
— Ziemniaki fabryczne —
Groch potny 2800—29.00 Groch Victo- 
rja 35,00—39 00

Usposobienie spokojne.

WARSZAWA 8. 2. (A. W.)

Otręby żytnie 12.50 Zyto kongreso­
we 687 117 f. fr. Warszawa 22.00-22.25 
Zyto kongresowe 687 117 .f. fr. załado­
wania 2220 Owies Kongresowy' jednoli­
ty 22 60 Owies poznański zbierany 21.75 
Kuchy rzepakowe 24 00 Kuchu Imane fr. 
Warszawa 36.00 Otręby żytnie fr. War­
szawa 1300

Usposobienie spokojne.

Zbadany w charakterze świadka 
poseł Zamorski zeznał, źe na skutek 
raportu Makucha stawiony został pod 
sąd doraźny 1 źe notorycznie było 
wiadomem, źe departament wojsko­
wy N. K. N. był zależny od sztabu 
austrjackiego i miał wspólny wywiad.

Poseł Rymar zeznał, że złożone 
przez obrońcę p. Zabłockiego odpisy 
po rozgromieniu austrjaków otrzymał 
od austrjackiego biura wywiadowcze­
go i wręczył je redakcji „Gazety Po- 
rannej*  przez posła Korneckiego.

Rzecznik aslcarirclaJj

Smiarowstci, przyznając autentycz­
ność tekstn raportu, uważał za znie­
sławienie Makucha twierdzenie „Ga­
zety Porannej", źe raport był wysła­
ny do komendy armji austrjackiej, 
gdy w rzeczywistości był adresowa­
ny do departamentu wojskowego N. 
K. N., co obowiązany był uczynić je­
go klijent, jako komisarz legjonów, i 
nie może on odpowiadać za to, źe 
raport był zakomunikowany władzom 
austrjackim.

Obrońca red. Trajdosa mecenac 
Gustaw Zabłocki zaznaczył, ze inkry­
minowane artykuły red. Trajdos m 
mieścił w imię Spełnionych obowiąz­
ków dla dobra państwa i publiczne­
go, gdyż p. Makach miał być miano­
wany inspektorem szkolnym, a ponie­
waż w interesie społeczeństwa leży 
żeby kierownikiem wychowania był 
człowiek zrównoważony, mający po­
szanowanie dla poglądów politycz­
nych innych, niż on wyznaje i żeby 
dzieci polskie były wychowywane w 
miłości dla swych współbraci, a nie 
nienawiści. Kierownikiem wychowa­
nia nie może być taki fanatyk, jak 
Makuch, który z całą premedytacją 
wysłał na szubienicę posła Zamor­
skiego tylko dla tego, źe był przeci­
wnikiem samobójczej polityki, która 
chciała nas związać z półtrupem Au- 
strji gnijącej i oddać krew młodzieży 
naszej na użytek Berlina.

Nie może rzecznik oskarżyciela u- 
ważać kil jen ta swego za baranka nie­
winnego, a oskarżonego za wilka czy­
hającego na jego cześć, gdyż p. Makuch 
nie był dzieckiem i dobrze wiedział, 
jakie skutki pociągnie za sobą donie­
sienie, że poseł Zamorski zdradza 
Austrję. Czy raport był adresowany do 
departamentu wojskowego N K N. czy 
do komendy austrjackiej redaktor Traj­
dos nie wiedział i miał dostateczne po­
wody do mniemania, że do komendy 
austrjackiej, bo przecież odpis był otrzy­
many z biura wywiadowczego austria­
ckiego i w parę dni po wysłaniu tako­
wego poseł Zamorski był aresztowany 
przez władze austrjackie.

Zresztą adres w tym wypadku nie­
ma istotnego znaczenia, p. Makuch bo­
wiem nie mógł ani chwili wątpić, że 
niezgodna z prawdą denuncjacja musi 
się znaleźć w rękach wiadz austriackich 
gdyż departament wojskowy N.K.N. jak 
to stwierdził poseł Zamorski, był w za­
leżności od władz, wojskowych austria­
ckich i służba wywiadowcza była po­
dległa tymże władzom, co notorycznie 
wszystkim było wiadome.

Zresztą poseł Makuch uniemożliwił 
departamentowi niezakomunikowanie ra­
portu jego władzom austriackim, bo 
treść jego podał do wiadomość oficero­
wi żandarmerji polowej i szefowi tejże 
żandarmerji, którzy, gdy znaleźli posła 
Zamorskiego, obowiązani byli go are­
sztować i wtrącić do więzienia nip poi 
skiego, ale austrjackiego i oddać do 
rozporządzenia sądowi austriackiemu 
a nie polskiemu.

Sąd apelacyjny wyrok Sądu okrę 
gowego zatwierdził, zmieniając tylke 
więzienie na areszt. Red. Trajdos wno­
si skargę kasacyjną.

Strajt kuiców w Kostromle-
Prasa sowiecka donosi, że w Ko- 

stromie I Galiczu wybuchł strajk kapców, 
którzy pozamykali sklepy na znak prote 
stu przeciwko wygórowanym podatKom 
Pisma sowieckie uznają, że „wskutek 
strajku kupców prywatnych ludność od­
czuwa brak produktów oraz towarów 
pierwszej*  potrzeby". G.P.U. otrzymało 
nakaz zlikwidowania strajku i aresztowa­
nia opornych.

Ustalenie terminologii wolskowei.
Rewolucyjni rada wojenna ogłosiła 

rozkaz w sprawie jednolitej terminologii 
wojskowej. Dotychczas używano w armp 
I marynarce sowieckich, w równoległym 
znaczeniu, terminów „dowódca4, „do­
wodzący", „naczelnik". Obecnie rewo 
lucyjna rada wojenna ustaliła, że w woj­
sku lądowem wszyscy dowódcy oddzia 
łów powinni używać wyłącznie tytun 
„dowódca", w marynarce zaś termin „do' 
wódca" je»t niedopuszczalny i powinie*  
być, zastąpiony przez termin „dowodzą 
cy". Termin „naczelnik" uznany zosta 
za niedopuszczalny am w wojsku, am



Ze świata.
Dom za szillm.

Na orveinalny pomysł wpadta gru- 
,->a inżynierów wiedeńskich Zebrał oni ’ 
100 tysięcy członków, Który zobowiązali 
sie 6<acić miesięcznie po I szylingu czy­
li 1(0 tys szynugów. Za sumę tę oo- 
siawić można 5 domów jecinotodzinuych. 
Co miesiąc następuie losowane domów 
między udz'a<owcanr. W ciągu roku 60 
rooim dcstaie diniek na wiasność. Ci, 
kórym uśmiechnęło się szczęście, muszą 
jednak opłacać czynsz 25 szylingów me- 
siecznie. W ten sposop urasta kapitał, 
z którego można wybudować w następ- 
tym roku o jeden oum więcej.

Kalkulacta tak jest przeprowadzona 
i naiw ęksi pechowcy po 20 latach mu 
szą otuyn.ać dumek na własność. Po­
mysł auaiaz> tak wielkie uznanie, iż w 
przeciągu 3 tygooni zamknięto listę człon­
ków i w najbliższych uniach rozpocznie 
aię budowa nowej dzielnicy miasta.

Strafk kniców w Paryża.
Kuocy Paryża w dzielnicy św. Ho- 

ooriusza zastrajuowali na znak protestu 
przeciwko nowym podatkom SiajKUią- 
cy wyoali odezwę która powiada, że stan 
kupiecki gotów test do wszelkich ofiar, 
leonakże domaga się równego i spra­
wiedliwego opodatkowania, a podatki 
w mieście me mogą być większe i cięż­
sze, niż na wsi, jak t o ma miejsce do­
tychczas zaś przemysł powmen być w 
tym samym stopuiu obcą’ony daninami 
na rzecz państwa co handel. P.asa, le­
wicowa pfuiesiuie przeciwko odrzuceutu 
ustawy o obowiązkowych deklaracjach 
ooaatkowych. W obecnem ustawodaw­
stwie dekiaiacje podatkowe są dobro­
wolne a temsamem podatnicy, którzy na 
podstawie tych deklaracji dobrowolnie 
zobowiązują się płacić, zasługują na naz­
wę „ludzi głupich."

Wydalanie chrześclan 
w Konstantyuu .oiu.

Z Konstantynopola donoszą, że wła­
dze tureckie wydaiy rozporządzenie, na­
kazu ace natychmiastowe wydalenie 
wszystkich chrzescian zatrudnionych w 
przeasitbu rstwach tureckich. Wydaleni 
maią być zastąpieoi pizez prawowiernych 
muzuimanów. Wiadomusćo tem rozpo­
rządzeniu wywołała żywe poiusztme w 
Bmgaiji, Grecji i Albanji, ponieważ wie­
lu obywateli tych pansiw traci z tem za­
robek. spodziewane jest wspólne wy­
stąpienie tych pansiw z nutą protestu 
orzcciwko luzputząuzeniu w>adz konstan­
tynopolitańskich.

Samozwańczy król Piotr.
Do Bia'ogrodu donoszą z Ameryki, 

że ziawił s ę tam jakiś samuzwamec, 
który podaie się za zmarłego króla Pio- 
ha — pierwszego króla Serbów, Kroa- 
tów i Sowenców. Niedawno przybył 
do Nowego lorsu nieiakt Williams, któ­
ry niebawem zwrócił na sieDie uwagę 
Policn, puuiewaz podawał się za króla 
serbskiego, a w rzeczywistości był do 
króla Piotra b>idzo podobny. Nosił on 
stale bardzo Aartuściowy pierścionek z 
Wyrytym nr “rola Piotra. Poi c a 
dmerykahiKo stara się obecuie Ustalić 
Pochodzenie samozwańca i Wystosowała 
•lo białogrodzkich urzędów pulicyjuych 
Hczegó.uwe zapytanie.

Mowy tys samolotu.
Na lotnisku Vniacoubiay dokona- 

'O doświadczeń z samolotem, zbudu- 
**anym przez hiszpańskiego loinika/ 
5elta C'ieiv>. Osobliwością nowego 
'aipolotu jest to, ze w pośrodku kor­
pusu samolotu znajduje się skrzydło 
Motorowe w formie wachlarza, które 
’mo2i.wia samolotowi wzoi,ame się 
?>onowe bez ruchu w powietrzu.

Ostatnie próby wypadły pomyśl- 
*’e Lutnikom udało się kilkakrotnie 
•«b!ć pionowo w gOię i zawisnąć w 
'••leiczu d<u2ej tuz przez godzinę.

KosioIIdI przeciw danrrlngatn.
Na skutek,.nsyukcji Muszolimego 

e’«kci miast włoskich dostali rozaaz 
wszystkich tańca, gdyż 

— jak głosi okólnik urzędowy — .bale 
są tylko okazją do niemoralności*.  W 
ciągu 8 dni zamkn ęło zgórą #1000 sal 
tańca. Jedynie wieczorki domowe są to­
lerowane, pod warunkiem, że tancerze

Nie ulega wątoliwości, że podsta­
wą komunikącii lotniczei są urządzenia 
przyziemne Ol dobroci lotnsc oraz 
ich mo liwle najiepsz-go wyposążęaia 
t chnicznego zależy w pierwszym bodaj 
rzędzie regularność ruchu lotniczego, a 
również—co jest bezsprzecznie ważną 
sprawą i najbardziei interesującą pasa­
żerów—jego bezpieczeństwo, ?tic więc 
dziwnego, że wszystkie państwa, dbaiace 
rozwói swei żeglugi powietrznej, prze- 
ścigaią s>ę formalnie w budowie portów 
lotniczych, uposażając ie w najnowsze 
zdobycze wiedzy, oraz techniki—przy- 
czem Pierwsze miejsce w E tropie zaj- 
muie Aigiia ze swoim wspaniale urzą­
dzonym, olbrzymim aerodrom-mw Croy 
don pod Londynem. Ministerjum dla 
spraw lotniczych otacza specjalną opie 
ką wspomniany aerodrom, a to ze wzglę­
du na ouzy ruch lotniczy wewnętrzny > 
tniędzc oaiodowy, Któr, zobrazuje uajle- 
pie fant, ze na lotnisku tein startuje i 
ląduje około 40 samolotów dziennie, 
zdążających z różnych stron Europy, 
oraz wzuoszących się we wszystkich nie­
omal kicruuKdcn.

O wysokim poziomie technicznym 
urządzeń świadczy, że dla telegiofu bez 
drutu mię Izy samolotami a Mulakiem 
ztiaiduie sę dziesięć s»acyi nadawczych 
I odOiorczycn, sidle nastawionych na fa 
lę różnej długości. Wszystkie też mel­
dunki, przychodzące z różnych obser­
watoriów meteorologicznych i z aeropla­
nów, przyjmuje centrala rozdz eleza i po 
daie je bądź to do biuia atmosferyczne­
go, które przesyła depesze o stanie po­
gody innym pertom, oądż też na wieżę 
kterowuiza lotniska, saąd płyną wiado 
mości w przestworza du poszczególnym 
sainoiotow. Celem zutteutuwanla się 
gdzie są poszczególne piatowce w danej 
chwili, wszys kie angielskie statki po­
wietrzne rnus^ą przy przeiocie pewnych 
określonych punktów, jak wyorzeży, wy­
sokich gór i budowli, oraz jezior, pdda 
wać melouoki kierownikowi lotniska w 
Uroydoa, który prowadzi dla Każdego z 
nich osuoną rnapzę a na mej chorągiew- 
kami oznacza się odbytą drogę, co zna 
komicie uatwia w razie jakiejś mg.y, czy 
też zaburzeń aimusferyczuycn sp eszeme 
z pomocą znaiduiącym się w uieoezpie 
czeństwie i ułatwianie Wydostania się z 
tarapatów. Można sobie wyobrazić, co 
za ogromną wagę posiadają wszystkie 
te czynności, zmieizaiące do jednego ce­
lu: niech Cw pilot wśród niezmierzonych 
przestworzy atmosfery wie, że przecież 
nie jest osamotniony, że o nim tam, na 
dole, myśią i gotowi są spieszyć z moż­
liwie wydatną pomocą! l o aoda|e b > iż 
ca oraz ochoty du walki z wszelKiem 
przeciwnościami na powietrznych szla­
kach!

Z Kolei, aby umożliwić samolotom 
bezpieczne lądowanie w ciemności i w 
mgle, tworzono specjalne urządzenia 
świetlne, oparte na całym systemie po 
tężuyęh reflektorów. WszysUo jest po­
myślane ze ziumiewającą wprost prze- 
<oiuuscią i oddaje uieucemoite usługi. 
Więc na Każdym wysokim oudydku w

WIZJA.
W miasteczku N grono przyja­

ciół urządzało w pewoern kawaier- 
skiem mieszkaniu na poddaszu wie­
czory muzykalne, w których między 
innymi brał udział urzędnik komunal­
ny p R. Jednego wieczoru opuścił 
on nieco wczesoiej przyjaciół z za­
miarem udania się do oomu.

Zaledwie upłynęło pół godziny 
od jego wy,3cia, gdy na schodach u 
słyszano kroki szybko bieg><ące| oso­
by. Za chwdę wpada przerażony i 
blady, jak opłatek p. R., osuwa się 
na krzesło i mernoże przemówić sło­
wa. Zuumieui koledzy stara)ą się 
przyjść mu z, pomocą, podając wodę 
i koniak. 

i tancerki ukończyli 16 lat i że rodzice 
ich będą, im towarzyszyć i „nie spu­
szczać z oczu*  — przez cały czas za­
bawy.

pobliżu lotniska, któryby mógł stanowić 
przeszkodę dla aeroplanów, znajdują się 
czerw ine sygnały ostrzegawcze, widocz­
ne już zdał ka nawet po dczas mgły 
Daiej istnieje system lam) żarowych dla 
oznaczenia kierunku lądo wanla; znaidu- 
ją się one pod masywne mi kopulastemi 
przykrywkami ze szkta i są rozmieszczo­
ne na ziemi, wzdłuż sae cjalnego szlazu. 
po którym samolot może zupełn e bez­
piecznie sunąć, wiedząc, że opadnie we 
wlaściwem mieiscu. Więc chociaż, co 
się w Anglii bardzo często zdarza, mgły 
wypowiedzą wojnę śmiałym pilotom, zaw­
sze wiedzą om. że me są odosobnieni, 
gd,ż porozumiewaią się z ziemią, a ta 
Czuwa na i ich bezpieczeństwem, śląc 
w przestworza potęiae zuakt świetlne.

Nad tem, by one funkcjonowały 
sprawnie, czuwa stale fachowy kierownik 
lotniska, zajmując swoje stanowisko na 
wysoKiej wieży i badaiąc za pośrednic­
twem speciamego aparatu, czy wszystkie 
lampy funkcjonują sprawni e. Gdy która 
zgaśnie, natychmiast notuje to wzmian­
kowany przyrząd i można zaradzić w 
czas złu. Pozatem celem wskazywania 
drogi samolotum, Znajdującym się jesz­
cze w znaczą ej odległości, otoczono lot­
nisko wysokimi słupami, zaopatrzonymi 
w bardzo silne, ró żuuKoloruwe la.npy 
łukowe, po obu jego stronach zaś u- 
mieszczono dwa kolosalnych rozmiarów 
reflektory, które rzucają na niebo promie­
nie b alego lut) czer wonego światła. W po­
dobnych warunkach jest rzeczą nieomal 
wykluczoną, aoy pilot móg< zbłądzić w 
przesiwjrzach, to też kruniKi wypadków 
lotniczych w Anglii aie noihją zupe.ue 
lego rodzaiu zdarzeń.

Ady zapobiec zderzeniom w powie-* 
trzu, podzielono lotnisko na trzy stiefy, 
z których jedna służy samolotom tylko 
do at aitnwaiiia, druga natomiast przezna­
czona jest dta lądujących, a trzecią u- 
waża gię za pas neutralny, na którego 
teren me wolno żadnemu aparatowi wkra 
Czać. Ob:e strefy oddzielone są od sie­
bie białeml lampami, rozinieszczonemi w 
kształcie litery „L“, przyczem lądować 
wolno jedynie ud dłuższego ramienia 
syyiatei. barn >M, zniżający się, powi­
nien przedtem dać zielony sygnał iurzed 
opadnięciem musi odczekać aż otrzyma 
udpowieóż z wieży kierownika lotniska, 
zezwalają.ą mu na wylądowanie.

Cały skomplikowany aparat lotniska 
w Croydon przypomina ogrom iie syste­
mem swego luokcjonowama potężna, cen­
tralną stację koleiową w jakimś waż­
nym, węzłowym punkcie kram. Różnica 
jeno polega na tern, że ziemia współ­
pracuje w danym wypadku me z prze­
strzeniami lądu stałego, lecz z przestwo­
rzami powietrza, które człowiek zdołał 
opanować i ujarzmia coraz oardziej. A 
puuiewaz oiezOjduym czyunikiem każdej 
akCit, a zatem i wzmiankowanego uarz- 
iniema atmosfery jest systematyczność, 
połączona z całym wysiłkiem ludzkiego 
umys.u — Człowiek zdobył się i na to, 
ptz,czem jako typowy przykład może 
s.użyć wiasme port lutniczy w Croydon.

— Na Boga! mów co się stało!
— Czekajcie... niech odpocznę! 

Otóż moi drodzy, miałem straszną 
wizję... Wyszedłem od was — opo­
wiada p. R. — i skierowałem się ku 
domowi przez puste uliczki, nucąc 
graiie z wami melodje. Nagie zauwa­
żyłem Jakąś postać, jakby wyrosłą z 
pod ziemi, zdumiałem się gdy przy 
slabem Świetle latarni zauważyłem, 
Ze mesie taki sarn luterał ze skrzyp­
cami, jak i mój, a co gorzej, te był 
uorany w tsktsam garnitur granato­
wy, jak ja i był tego samego wzrostu. 
Erzyspieszyiem kroku, aoy aię zró­
wnać z tym ciekawym okazem, lecz... 
dziwna rzecz, tamten uczyaR to samo. 

zwolniłem znów kroku — tamten .ró­
wnież. Zdenerwowany próbowałem 
kilkakrotnie zajrzeć mu w oczy — 
nadaremno!

Tak doszliśmy do bramy mego 
domu, mając ciągle przed sobą, na 
odległość kilku kroków owego nie­
znajomego. Brama. Tamten chwilę 
zatrzymuje się przy niej, wyjmuje 
klucz, otwiera drzwi i znika w cie­
mności korytarza. Waham się nieco, 
lecz idę dalej, wchodzę, będąc pewny, 
że tu nareszcie się pozbędę tej dzi­
wnej halucynacji. Chcę już wejść do 
swego mieszkania... gdy uirzałem 
mego sobowtóra na mojetn własnem 
łóżku, dającego mi jakieś tajemnicze 
znaki rękami. Ogarnęło mnie nieopi­
sane przerażenie, rzuciłem skrzypce 
i przybiegłem z powrotem.

Koledzy wybuchnęli śmiechem, 
uważaiąc, te p R. uległ dziecinnej 
halucynacji i cały wieczór bawili się 
jego przerażeniem.

Nizajutrz rano jeden z przyjaciół 
ofiarował się odprowadzić p. R. do 
jego mieszkania.

W pobliżu domu zauważyli już 
tłum ludzi, przed sienią zaś stał po­
licjant 1 zabraniał wejścia do wewaątrz. 
Zanim zdołano się zapytać o powód 
tej blokady, z okrzykiem radości po- 
witąła p. R stara poslugaczka:

— Dzięki Bogu, że pan tej nocy 
do domu nie wrócił, gdyż jużby pan 
me tyli

Poczem zaprowadzono ich do 
mieszkania p. R , które przedstawiało 
obraz zniszczenia. Gruz zwalonego 
sutitu zapełnił cały pokój, a ogromna 
belka zdruzgotała doszczętnie jego 
łóżko.

(Ko)

Wieści z Rosji
Ilu mężów może mleć Italleta 

równoczesne?
Wedle doniesień Dism rosyjskich, w 

fabrykach wojskowych w Charkowie od­
był się przed kilkoma dniami bardzo 
burzliwy wiec kobiecy, na którym roz­
ważano śorawę ilu mężów może mieć 
równocześnie kobieta? I

W czasie obrad żary sowaly się trzy 
wrogie obozy.

Skrajna prawica, do której należały 
wytączńie starsze nie w iasty, utrzymywały, 
iż kobieta powinna mieć jednego tylko 
męża.

Skrajna lewica, złożona z młodzieży, 
protestowała najusilniej przeciw temu 
burżuazyjnemu poglądu wi na małżeń­
stwo, domagając się uchwały, ażeby 
każda kob.ela miała tylu mężów, ilu ze- 
chce.

Zwyciężyło jednak centrum, skupla- 
plające d świadczone mę>atki.

W^dle icn poglądu, więcej jak 3 ch 
męłów naraz nie potrzeba kobiecie.

Zgromadzenie przyjęło po burzliwej 
dyskusji wniosek partji środka i uchwalę 
przestało do kom sji kodyfikacyjnej, pra­
cującej nad uowem prawem małżeń­
skie in.

Zabicie .toresionleita*  polskiego.
We wsi Zwań Ince w okręsu Pro- 

skurowsklm. niezna ny sprawca zamordo­
wał „koresponden ta*  polskiego pisma 
komunistycznego W lesiolowskiego. Za­
bójca zbieg Ł

Czy komunista mnie być aiwekatem?
Centralna komisja kontrolna rosyj­

skiej partji komunistycznej rozważyła cie­
kawą sprawę, która wpłynęła du konusji 
na żądanie jednego z sędziów sowieckich, 
t-ęlzia ten powziął pewne wątpliwości 
co do prawa członków partji komuni­
stycznej na zajmowanie się praktyka ad- 
wokacką. W liście swym do centralnej 
komisji kontrolnej sędzia ten wskazał na 
wzrost liczby adwokatów komunistów 
oraz na wpiyw de.noraiuujacy, wywiera­
ny przez tych niepowołanych obrońców 
na sądy aow ecKie. Ceutralpa nvm sia 
kontrolna, po caiodziena ej nardzie, uzna­
ła zajmowanie się Komuaisiów praktyką 
adwokacką za uiedopuszatue.
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Zdziwiona zraza, otworzyła go 
i czytała:

.Panienko!
„Dziś wieczorem po obiedzie, sko­

ro pan M<quart, jak zwykle, zaaiędzie 
z fajką w altance, zejdź do ogrodu, 
ja będę na ławce przy domu.

„Powiedz panienko panu M?quar- 
towi, jeżeli się będzie pytał, że jesteś 
zdrowsza i źe cbcesz się przejść 
trochę.

„Ja się zbliżę, a panienka powie> 
że chce się wesprzeć na mojem ra­
mieniu podczas przechadzki. Muszę 
z panienką mówić. Przygotuj się na 
radosne nowiny. Od jakiegoś czasu 
pracowałem dla jej szczęścia, i są- 
dźę, że w końcu wszystko dobrze 
pójdzie.

„Tylko trzeba, żeby panienka mi 
pomogła; niech panienka mi ufa Niech 
panienka zrobi wszystko o co pro­
szę... to jest potrzebne. Joasia, której 
ten list oddaję, ma przynieść odpo­
wiedź! . Czekam na nią... i ręczę, że 
panienka niema wierniejszego przy­
jaciela nad

Stefana."

Po przeczytaniu Antosia zwró­
ciła się do służącej:

— Stefan czeka na odpowiedź?
— Tak, panienko.
— Powiedz mu, że zrobię tak jak 

sobie życzy.
— Dobrze, panienko.
Joasia zaniosła odpowiedź Stefa­

nowi, który gorąco podziękował jej 
za dobrą wiadomość. Poszedł potem 
do kuchni, gdzie wszczęła się codzien­
na sprzeczka z kucharką o wielki ape­
tyt paryżanina.

— Jeżeli tak dalej potrwa, będę 
zmuszona powiedzieć panu Maquarto- 
wi —rzekła.

— Od jutra, piękna Joanno... sta­
nowczo będę mniej jadał...

— Od jutra?
— Przekonasz się, JoannoJ
—- Od jakiegoś czasu, paDie Ste­

fanie, zjadasz za czterech.
— Dowodzi to, źe zdrów jestem 

i mam czyste sumienie — odpowie­
dział StefaD. — Nie wszyscy tak mo 
gą powiedzieć! O Joanno, mój ideale! 
nie do ciebie to mówię... tyś bowiem 
nigdy nikomu kfzywdy nie zrobiła, 
chyba, chyba kurczętom, którym gar 
dła podrzynasz.

Mówiąc to, Stefan ukroił sobie 
ogromny kawał chleba świeżego, prze­
kroił na pół i w środek włożył dużo 
zimnej cielęciny.

— No — rzekł — jeżeli obudzę 
się w nocy, nie umrę przynajmniej 
z głodu. Tylko, to mało mieć co jeść... 
pić jeszcze potrzeba. Wiesz co, ko­

chana Joanno, gdybym jadł, nie po­
pijając ten cbleb z cielęciną, udusił­
bym się poprostu.

— Prawdopodobnie... chleba i cie­
lęciny jest przynajmniej dwa funty... 
To ciężko na żołądek! .

— Cieszę się, źe jesteś mojego 
zdania! Dasz mi zatem butelkę tego 
wyśmienitego wina, którem nasz pan 
się rozkoszuje.

— Wina, które pan pi je! Co 
znowu?

—- Tak, Joanno, zrób to dla mnie, 
Bóg ci to w dziesięćkroć nagrodzi.

Joanna dała Stefanowi żądaną 
butelkę, poczciwy chłopiec poszedł 
wesoły do swego mieszkania, zabawił 
tam przeszło kwadrans i znowu zszedł 
do ogrodu.

Od paru dni Stefan był ciągle 
wesoły... jednak powinien więcej niż 
kiedykolwiek się martwić, Antosia 
nikła w oczach. Widocznie smutek 
zabijał piękną, młodą dziewczynę, ta­
ką świeżą, zdrową jeszcze przed pa­
ru miesiącami.

Stefan usiadł na ławce i myślał:
— Jeżeli moje obliczenia nie za­

wiodą, Jerzy będzie tu dziś wieczo­
rem! Wyobrażam sobie minę starego, 
jak go ujrzy! Znalazłem, na szczęście, 
doktora dla panienki Antosi, własne­
go doktora! odpowiadam za kuracjęt

Pogroził pięścią w kierunku altan­
ki, w której siedział M. q lart z fajką.

— Abl tyś mi niedowierzał... i 
ośmieliłeś się udręczać tych, którzy 

mi są drodzy! Otóż, niedługo, mój 
stary, będziesz wiedział co ja po­
trafię!

Wydawał się zupełnie pewnym 
swego.

Od czasu do czasu spoglądał w 
stronę składu narzędzi, w okno swe­
go pokoju, które, jak wiemy, szczel­
nie było zamknięte.

— Zęby tylko nikt nie spostrzegł. 
Ba! dochodzę do celu, nie potrzebuję 
już niczego się obawiać.

Nie dokończył. Na peronie domu 
mieszkalnego ukazała się Antosia.

— Dotrzymała słowa! Odwagi! 
Zbliża się chwila stanowcza... dawno 
już na nią czekam...

Stefan podniósł się i podszedł 
szybko do młodej dziewczyoy.

— Panienka zdrowsza? — zapytał 
łagodnie. Może panienka przejdzie 
się trochę, wsparta na mojem ra­
mieniu?

— Czy to ty, Antosiu? — zawo­
łał Maąuart.

Mówiąc to, wyszedł z altanki, 
ździwiony widokiem młodej dziew­
czyny, która przed godziną nie mo­
gła na nogach się utrzymać.

— Może źle robisz, moje dzie­
cko. Wieczór trochę chłodny, a tyś 
taka słaba.

(c. d. n.)

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu, rewiru Sosnowiec­

kiego, kancelarię swą przv ulicy Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu maią- 
cy, na zasadzie art. 1030 P C. obwieszcza, iż w dniu 17 lutego 
1926 r. o godzinie 1 w południe w Sosnowcu przy ul. Narutowicza 
poa nr. 17 w składzie należącym do Władysława Krzysztof j wieża, 
to jest w miejscu przechowania przedmiotów,odbędzie się sprz edaż 
przez publiczną licytację w 11 termmieruchotności oszacowanych 
na 558,40 zt., a należących do tegoż Władysława Krzysztofowie za 
skłaoających się: z różnych win, konia.zów, rumu, likierów, wó dki 

iowtiu męskiego na rzecz tumy Etyl.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
839 Komornik Sądowy Morgiewicz.

SynW lymczasawy w
Wacława Stawnickiego

zawiadamia wierzycieli 1 upadłego, źe Sąd Okręgowy zgodnie

U Poszukiwane 5 groszy za wyraz.|

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec­

kiego, kancelarię swą przy ul. Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu mający 
na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 17 lutego 
1926 r. o godzinie 12,45 rano w So nowcu przy ul. Sławkowskiej 
poa nr. 4 w fabryce papieru należącej do f rmy Lamprecht, to jest 
w miejscu przechowania przedmiotów, odoędzle się sorzedaż przez 
publiczną licytację w 1 terminie ruchomości oszacowanych na 750 
zł„ a należących do tejże firmy P. Lamprecht składających się; 
z 1500 kilo tektury na rzecz tirańskiego T-wa S. A.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
838 Komornik Sądowy Morgiewicz.

zawiadamia wierzycieli i upadłego, źe Sąd Okręgowy zgodnie 
z art. 511 K. H. wyznaczył ostateczny termin sprawdzania wie 
rzytelnoścł na dzień 19 lutego 1926 roku w lokalu Sądu Okrę­
gowego w Sosnowcu. Wierzyciele, którzy i w tym terminie nie 
stawią się, nie będą należeli do mających nastąpić podziałów masy.

Jednocześnie syndyk lymczasowy zawiadamia, źe Sędzia- 
(omisarz zgodnie z art. 515 K. H. wyznaczył termin zebrania 
wierzycieli na dzień 2 marca 1926 roku w lokalu Sądu Okręgo­
wego w Sosnowcu. Na zebranie oędą dopuszczeni jedynie wie­
rzyciele, których należności przyjęte zostały do masy. Treścią 
>brad zebraaia będzie zawarcie ukiadu względnie kontraktu 
połączenia i wybór syndyków ostatecznych.

art. 511 K. H. wyznaczył ostateczny termin sprawdzania wie
rzytelności aa dzień 19 lutego 1926 roku
gowego w Sosnowcu. Wierzyciele, którzy

lokalu Sądu Okrę­
w tym terminie nie

.tawią się, nie będą należeli do mających nastąpić podziałów masy.
Jednocześnie syndyk tymczasowy zawiadamia,

(omisarz zgodnie
że Sędzia-

art. 515 K. H. wyznaczył termin zebrania
wierzycieli na dzień 2 marca 1926 roku w lokalu Sądu Okręgo­
wego w Sosnowcu. Na zebranie oędą dopuszczeni jedynie wie­
rzyciele, których należności przyjęte zostały do masy. Treścią
>brad zebrania będzie zawarcie układu względnie kontraktu 
połączenia i wybór syndyków ostatecznych.

8>3

Syndyk tymczasowy

Adwokat M. Uniki.

KAPITALISTA S INŻYNIER
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rozporządzający kapitałem ponad 100 tysięcy złotych, 
może otrzymać poza korzystną lokatą kapitału po­
ważne stanowisko w Zakładach Metalowych w War­
szawie. :-: Oferty pod .Korzystna propozycja*  

składać do biura ogłoszeń T. Pietraszek, 
Warszawa, Marszałkowska 115.

Doszukuję pracy kucharki lub go-
1 spodyni. Wiadomość; Dąbrowa 
rosie tęyant" Helen|
|*> s.<* iii*,  »iei -n z ru >u. ojj • 

wianyćh, majster z wieloletnią 
praktyką murarską i cles eiską oraz 
przy piecach cynkowych 2 piętro­
wych blendowych 8 p galmanowych 
rafmowjcti i hutniczych poszukuię 
posady. Wiadomość „lazra". 814 2

Qs trzeźenłe Ostrzegam mieszkań­
ców Sosnowca i okolicy przed 

agentem p. rtretowym Piotrem Mi­
sztela, który od 15-1-1926 nie pracu­
je w mojej firmie. Za żadne zamó 
wienia p.czymone przez niego nie 
odpowiadam Marjan Zynger Praco­
wnia Portretów. 8osnow.ee, Grocho­
wa 7,

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowca rewiru Sosnowiec­

kiego kancelarię swą przy uL Kołłątaja 3 w Sosnowcu mający, na 
zasadzie art 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 17 lutego 1926 r. 
o godzinie 1.30 w południe w Sosnowcu przy ulicy Chemicznej 
pod nr. 8 w mieszkaniu Piotra i Janiny małż. Cieślik, to jest w 
mit siu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez 
nubitczoą licytację w 11 terminie ruchomości oszacowanych na 2100 
zł. a należących do tychże małż. Cieślik składających się: z mebli 
domowych na rzecz firmy BaildopbOtte i małż. Guzik.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
RQ7 Komornik Sądowy Morgiewicz.

W dniu 12 lutego 1928 r. o g. 11-ej rano w garażu Powiatowej 
Kasy Chorych w Sosnowcu przy ulicy Kołłątaja 17 odbędzie się 

publiczna sprzedaż przez licytację 
1 samochodu

używanego marki „Austro-Dałmler*.  Cena wywoławcza zł. 1.500. 

Powiatowa Kasa Chorych
— Sosnowcu.

C Rudawer starszy felczer b.' f<- 
czer kliniki szpitala Dziec-ątu. 

lezus w Warszawie i długoletni fel­
czer ambulatorium fabryki W.p. H 
Dietla Sosnow ec 3-go Maja 33 domv 
Dietii.wsike Telefon 9-75 853
V ginął pies buldog 2 miesięczna 

btązowy. Proszę o odprowadzenie 
za nagrodą. Sosnowiec, Kołłątaja 12 
gastronomia._____________
IZ to pożyczy 50) zł. na trzy mieli a 

cę, dam zastaw i procent Zgiu- 
szenia: Sosnowiec, Piłsudskiego 3, ii 
P- m.14.__________ _________ ^2
7a pożyczenie 3ÓÓ zł. za gwaran 

cją ofiaruje posadę w Sosnowcu 
Oferty mogą składać oanow>e od łai 
18 do 25. Wiadomość: Sosnuw ec ul 
Piłtąlruęgo 16 III p u m mm

I Zgubione dokumenty. I
10 groszy za wyraz.

812-ż

Maszynę do pisania polsko-nie- 
1V1 imecką mało używaną kupię, 
z-g.uszema, Sosnowiec, skrzynka po­
cztowa 151.___ 768-1
Alajtaniei kupisz bo po cenach fa- 

orycznycn. Wózki dziecinne, łó- 
keczta, uiezyoki, rowerki dwu i trzy- 
kuiywe. .u.ouw-ec, Orla 18. 793-i
Urządzenie uo urna wystawowego 

uu sprzedania. Wiadomość w 
ąum>nistrav|i. _______ 948-1 
Szopa drewoiana na rozbiórkę do 

spizeoauia. Wiadomość: Uoldóerg 
i ku vy ns z i, Fi ze jazd 3, lelefoo. ł-4b 
Kupię maszynę do pisania używaną, 

lecz w dobrym stanie. Oferty do 
Administracji „iszry*  pod „Maszyna 
do pisan a*.  .-40-2

Z powodu wyjaadu sklep do sprze- 
uania bieice, Narutowicza 20, 

Zwcooruwska. 8UI-2

Posady i prace.
I aof iarowaue 10 groszy za wyraz

Technika — kreślarza, kawalera, 
ś zdolnego, poszukuje Tow. Akc 

Mijaczowszich Odiewni stali i Za­
kładów Mechanicznych. „Brada Bauer­
em*  w Mijaczowie poczta Myszków. 

f-41-3
Uotrzeona sz tepowa Braaza pune-
* łanowa „Kryształ" ui. Modrzeio- 
wska, „Hale. Rozwoju*.  Sosnowiec. 
 L8ł y-3 
Inteligentna i uczciwa kobieta w śre-
* dmm weku z dobre mi Swiaae- 
ctwami potrzebna zaraz jako opiekun­
ka dzieci. Zgioszeaia os obiste od 
godz. 12 do i-ej w południe, uŁ 3- go 
Maja 28 do p. Hlawskiej. Wi

LtuiiZiOtu zuoiui wyiazeicw e na
* wyjazd. Zgłoszenia: Woikowice 
Komorne fabryka Przetworów Lhemi 
cznvch i soków .P.ifria- 860
Ls-irzeona zd lu<> panunia luo *a-
* wałer do prowaozenia większego 
sklepu za kaucją zł. 500 Oferty do 
„Iśkry*  Będzin pod „Solidny*.  __ 861 
Towarzystwo^ Saturn" po-
* szukuje szoferów do sa­

mo chodo wosobowych. 842 2

I Nauka i wychowanie. 1 
10 groszy za wyraz.

CTEnografji wyucza wszystkich listo 
wnte bezp.atnie, ie em propagan 

dy instytut oteuugruticzny Antoniego 
Wojnara, Warszawa, K r u c ; ~ ’ 

47018

Lauchaiterji (*»ięgowoswj  puiu-uya- 
czej, podwójnej, amerykańskiej; 

rachunkowości kupieckiej: korespon- 
decji handlowej wyuczają zamiej­
scowych listownie, Kursa Sekułowi*  
cza; Warszawa, Żórawia 42. Po ukoń­
czeniu świadectwu. Żądajcie prospek- 
tów. 604-22

Udzielam lekcji muzyki zaawanso- 
wanytn. 3 Maja 13, I p. 811-

I Lokale.
10 groszy za wyraz. I

0araż i mieszkanie, Warsztat ślu- 
tarsko-meeban. Motor benzyno­

wy 8 K. M nabiegu odstąpię. Majowa 
O, gospodarz. 827-2

Misiak Alfons zRubił ty .n cz a so w. 
zaświadczenie demobilizacji, wi 

dane przez 45 p. p i kartę kontrolna 
wydaną przez PKU Sosnowiec. 1 
/gruszka Franciszka zgubiła "wycia. 

z ksiąa ludności wydany prze 
gminę Sułoszowa pow. Olkuski 824-. 
Merta Teodor zgubił książeczkę ha- 

“y ch°rych, wydaną przez kop 
.Flor*  • 8.13-2

cTa^zo i | V wynajęcia pokój umeblowany. ’
JO-18 i w Wiadomość w adm. „Iskry". 808 j

y ginęła książka, wydana przez Ka 
sę chorych na imię Fortunat! 

Szymanowskiego.____________ -,44
ł*/  urodzę z Warszawy do S * 
’ suuwca przez Ząbkowice zxu 

bionu p.iCz.ę protestowanych weks i 
aióre uprasza się edoac do aum 
skry" za wynagrodzeniem

Jozef „wi Karp ńskieniu skradzione
Portfel zaw e.oiący książkę woiskO" 

wą, wydaną p.zez PKu ,Piotrków, lc 
gtymocję harcerską, leg. kolejową ! 
74 _________________ B.iO-3
Oauid tiuisł.W zguon .siązeCł*-  
1 wojskową wyuauą p.zez pKv 
Będzin. z . iO2-3
0uwód osub sty Czestawy ZmigtJi 

zgubiony 1 stycznia uniewsuh11 
się.b^o 

8osnow.ee

